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O rozwiązanie 
Rady Miejskiej.

Z trudem rnożnaby znaleść wśród 
mieszkańców Wilna obrońców o- 
becnej Rady Miejskiej. Niedoiężna 
gospodarka majątkiem społecznym, 
aż nazbyt często ujawniane nadu
życia, protekcjonizm, zacięta głu
chota wobec najsłuszniejszych ży
czeń iuaności — to wszystko wy
tworzyło w ciągu sześciu lat wrzód 
tak bolący, że czas już najwyższy 
rozciąć gu  niezwlekając. Pod tym 
względem opinja publiczna jest 
jednomyślna.

Ale przychodzą znachorzy róż
ni i powiaaają nowe wybory przyj
dą i tak, gdy Sejm uchwali nową 
ustawę o samorządzie, poco więc 
dokonywać dwukrotnie jedną ope
rację? Oióż trzeba tej dwukrotnej 
operacji z następujących powodow:

1) Klika endecka, która opano
wała Magistrat juz dziś zańezpiecza 
się przed skutKam' najbliższych 
wyńoiów przez zawieranie aługo 
terminowych umów. Gdy więc sta
nie ac  pracy nowa Rada, będzie 
tak skrępowana obowiązującemi u- 
mowami, tak ograniczona w moż
liwościach finansowych, że najlep
sze plany reformy pozostaną tyiso 
bogooojnemi życzeniami — nowa 
Rada runie pod przemyślnie zrzu
conym na iej Datki ciężarem.

2) Aby uzdrowić gospodarkę 
miejską trzeoa zdoD/ć dostęp do 
tajemnic te; gospodarki, trzeoa ją 
r.aprzód zbadać rzeczowo i facno- 
wo, znaleść nowych ludzi, tę rolę 
kontrolera powinna odegrać Rada 
wybrana jeszcze na podstawie o- 
bernej ustawy i przedstawić plan 
działania następnej, która jak wia
domo w myśl projektu sejmowego 
będzie miała szersze kompetencje, 
więKSze obowiązki i oczywiście ży- 
woi trwalszy.

3) Wieszcie trzeci argument, 
natury politycznej, ale niemniej 
ważki. Powiedzmy krótko, dalsze 
istnienie dzisiejszej Rady jest dla 
szerokich mas widomym świa
dectwem nadmiernej tolerancji 
właaz centralnych, wytwarza tę 
demoralizację, która rodzi się u 
ludzi pobitych wprawdzie, ale kłó- 
rym pozwolono tyć i odegrywać 
się z koleji na zupełnie bezbron
nych. Dla szerokich rzesz istnienie 
obecnei Rady jest widomem świa
dectwem, że po dniach majowych 
tak mało się dotąd w istocie zmie
niło.

Odrzucić więc należy pod grozą 
Utraty wszystkich korzyści, ktOre 
może przynieść nowa Rada Miej
ska, daisze odkładane wyDorów. 
Cele i zadane nowowybranej Rady 
są wyraźne i wystarczające, cho
ciaż nie miałaby istnieć długo. Są 
to ceie ścisłe gospodarcze.

1) Kontrola gospodarki obecnej.
2) wytknięcie planu działania.
3) uzdrowienie administracji 

Przez nowy dobór ludzi.
Momenty polityczne usuńmy na 

bek. Do wyborów niech staną, za- 
miast partyj politycznych, których 
leren działania gdzieinaziej, zrze
szenia gospodarcze, związki i s to
warzyszenia zawodowe. Znajdą one 
wśród SieDie z' pewnością i nowych 
UQzi Przecież właśnie z tych kół 

coraz wysuwane jest żądanie roz
ważania Rady. Niechże więc wez- 
mtl • część odpowiedzialności, obej- 
n ując ster gospodarki miejskiej.

Dsmagamy się rozwiązania Ra
dy* -'oinagamy się natychmiasto
wych wyborów na podstawie obo- 
t ązującej ustawy. Domagamy się 
Przeprowadzenia wyborów pod 
sztandarem interesów gospodar
nych  ę s(.

tonsni 2
Nota połudriiowo~chińska.

HANKOU, 3. II. (Pa t.)  K orespoden t agencji Havasa donosi: 
Minister sp raw  zagranicznych rządu  kanłonskiego Czen zrywając 
rokow ania  z O Msleeyem przesła ł  na jego ręce notę protestu jęcą 
przeciwko k o n c e n ta c j i  wojsk angielskich w Chinach.

Nota zaznacza, że japończycy  i Am erykanie, aczkolwiek posia 
dają bardzo  pow ażne  interesy w Chinach, jednakowoż nie uciekają 
się do użycia siły zbrojnei. Czen oświadcza: nacjonaliści chińscy są 
niezadowoleni z propozycyj angielskich, lecz gutowi są dyskutować 
o w arunkach ugody, oparte j  na słusznych podstaw ach, likwidującej 
wszystkie sp o rn e  sprawy m ięazy Anglią a Chinami, pod  warunkiem  
jednak, że  rokuwania odbywać się będą w a tm osferze  wolnej od 
wszelkich gróźb.

OdDywająca się atoli koncetracja sił angie.skich pozw ala  wnio
skować, że przeciwko nacjonalistom  prsedsięw zię te  zostały środki 
przym usu, d latego też rząd nacjonalistyczny zdecydowany jest p rze 
czekać okres]przymusu, zanim da upoważnienie  do podpisania  układu, 
norm ującego s ta tu t  koncesji angieisKiej w Hankou.

Armja południowa m aszeruje 
na Szanghaj.

SZANGHAJ, 341. Korespondent biura Reutera donosi. Krążą po
głoski, jakoby armja południowa zamierzała maszerować na Szatighaj> 
w celu zajęcia tego miasta jeszcze przed nadejściem wojsk angielskich.

. v. erdzc niemieckie
nad naszą granicą.

Pa RYŹ. Dziś w południe Briand doręczył ambasadorów'? Rzeszy 
vcn Hoeschowi notę aljantów, zawierającą tekst umowy, dotyczącej 
faorykacii i wywozu materiału wojennego oraz zniesienia twierdz 
wschodnich.

Równocześnie przedstawiciele Niemiec otrzymali aneks w postaci 
oficjalnego pisma, zawierającego interpretacyjne szczegóły i wyjaśnie
nia. Tern samem rokowania paryskie zostały i pod względem formal
nym załatwione. Twieidzą tu, że załatwienie to nie jest identyczne z 
uznaniem Niemiec za konkretnie rozbrojone a zatem nie czyn? zadość 
odnośnym przepisom traktatu wersalskiego

Takie poświadczenie formalne, zdaniem paryskich kół dyploma
tycznych, będzie wystawione niemcom dopiero wtedy, gdy komisja kon
trolna Ligi Narodów oraz attaches wciskowi wi Berlinie stwierdzą prze
prowadzenie umów' rozbrojeniowych w praktyce, zwłaszcza o ile to do
tyczy twierdz wschodnich.

PARYŻ. Umowa w sprawie materiału wojennego obtjmuje 12 ar
tykułów.

Pierwszy zakazuje eksportu, importu i fabrykacji materjału wojen
nego w Niemczech.

Artykuł drugi zabr«.nia produkcji ponad normę, celem magazyno
wania i handlowania materjałem wojennym.

Trzeci określa, co należy rozumieć pod nazw'ą maierjał Wujeuny.
Czwarty wylicza materjaly, których nie wolno produkować lub 

magazynować dla użytku wewnętrznego.
Artykuł piąty zakazuje importowania do Niemiec przedmiotów, wy

liczonych w artykule 4.
W artykukałach od 6 do 11 zawarte są przepisy, dotyczące dosto

sowania umowy do potrzeb kra;ów związkowycn Rzeszy, wykonania 
umowy w praktyce oraz fabrykacji rr.aterjałów chemicznych dla prze
mysłu niemieckiego.

Artykuł 12 zawiera przepisy sankcyjne i kary sądowe za przekro
czenie powyższych przepisów urnowy,

BERLIN. Biuro Wolffa donosi z Paryża, że protokół w sprawie 
twierdz wschodnich, podpisany przez gen Baratier’a z jednej, a przer 
gen. Pawelsa z drugiej strony, zawiera następujące stwierdzenia:

1. Na terenie granicznym, położonym między twierdzami wschod
niego i południowego frontu niemieckiego, nadgraniczne utwierdzenia 
mogą być utrzymywane tylko w stanie, istniejącym podczas zawarcia 
traktatu pokojowego, ale, materjał betonowy może być użyty dla za
stąpienia innego. Poza terenem granicznym pozostawia się Niemcom 
swoboda.

2. Ważne odcinki na lewym brzegu Odry między Kwidzyniem i 
Brzegiem nie wchodzą w ramy zakazu mimo Dliskośc? twierdz Kwidzyń, 
Głogowo i Wrocław.

3. Z istniejących 88 betonowych okopów nietkniętych, z pomię
dzy których 15 znajduje się pod Loetzem w Prusach Wschodnich, 31 
w okolicy Królewca, 8 okolicy Głogowa, zniszczone byc musi 7 wysu
niętych na prawym brzegu Odry pod , Głogowem, 5 wysuniętych pod 
Kistrzyniem oraz 22 pod Królewcem.

List pos. W ojewódzkiego do m arszałka
Rataja.

(Telefonem od własnego Korespondenta * Warszawy).

Pos. Woiewódzki przesłał wczoraj trzeci list do marszałka Sejmu 
p. Rataja.

W liście tym p. Wojewódzki dowodzi, że Sąd Marszałkowski me 
zajmuje się zupełnie oskarżaniem pos, Wojewódzkiego o to, iż znajdo
wał się, Iud znajduie się na służbie sowieckiej G. P. U

P. Wojewódzki chciałby jednak, ażeby i ten ząrzut był przez Sąd 
Maisz, rozpatrzony i byłby rad okazji 1 możności odnarcia oskarżenia

Na Karnawał
Wykwintną bieliznę m ęską i 
dam ską, krawaty, rękawiczki 
i t. p. po cenach konkurencyj

nych poleca firma
O. KAUICZ, Wilno,

Zamkowa 8, teł. 939,

K a f r a c j a  pad prze* , p. P m v -  
deota fizplitaj.

(Te!, od wt. kor. z  Warszawy)

Wczoraj o godz. 12 w połud
nie po powrocie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej do stolicy odbyła 
się łia Zamku pod Jego przewod
nictwem konferencja, dotycząca ak
tualnych spraw w dziedzinie poli
tycznej i gospodarczej.

W konferencji wzięli udziai pre
zes Rady Ministrów Marszałek Pił
sudski, w premjer Diof. Bartei, mi- 
rrister skarbu Czechowicz, ministęr 
spraw zagrań. Zaleski i przem. 1 
handlu Kwiatkowski.

M m i ;  przeliiaw irieli s t i a a a m .
( T a l  c d  wł.  Kor. z  W a r s z a w y )

Przedstawiciele stronnictwa Chłop
skiego, Zw. Lud. Nar., PpS., Wy
zwolenia oraz Piasta, który brali 
udział w obradach nad ustawami 
samorządowemi, odbyli wczoraj 
konferencję w sprawie dalszych lo
sów powyższych ustaw,

Na konferencji tej zaznaczono, 
iż porozumienie wyżej wymienio
nych stronnictw na tle ustaw sa
morządowych istnieje w dalszym 
ciągu i że stronnictwa te będą sta
rały się, aby . plenum Sejmu załat
wiło jaknajwcześniej ustawy sam o
rządowe

Propaiytja iraklam przyisiai z 
h e t la m i.

(Teł. od wf. ko* z  Warszawy).

Z Pragi czeskiej donoszą, iż 
czechosłowacki minister spraw za
grań dr. Benesz ma wkrótce zwró
cić sie do rządu polskiego z pro
pozycją zawarcia traktatu przyjaźni 
i arbitrażu.

Obecnie min. Benesz stara się 
skłonić p. Przezydente Rzeczypo
spolitej Polskiej do -Odwiedzenia 
Prezydenta Massaryka.

i p n i a  Min. s t a i M u a  P teiyden- 
towi M tk k ie m n .

WARSZAWA, 3.11 (Pat). Z o- 
kazji imienin Pana Prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej p Minister 
Reform Rolnych prof. dr. Witold 
Staniewicz bawiący w dniu 1-go 
b. m. w Grudziądzu na uroczystoś
ci poświęcenia gmachu oddziału 
Państwowego banku Rolnego prze
stał telegraficznie serdeczne życze
nia dostojnemu solenizantowi do 
Spały

Również zebrani na śniadaniu, 
wydanym przez tenie oddział Ban
ku Rolnego przedstawiciele władz 
i społeczeństwa wznieśli pierwszy 
toast na cześć p. Prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej.

ł o w i  kierownik M i  poi. w  
Warszawie.

(Teł. cd  wt. Kor. z  Warszawy).

Kierownikiem warszawskiej po
licji politycznej mianowany został 
komisarz Suchenek, który w dniu 
wczorajszym rozpoczął już urzędo
wanie.

Z ZAGRANICY.
Dymisja gab ine tu  lizunowicza

B1AŁOGRGD, 3-II (Pat). Ga
binet Uzunowicza podał się do dy
misji. Król dymisję przyjął. Roko
wania ze stronnictwami cc do u- 
tworzeria nowego gabinetu są w 
toku.

Pakt gwarancyjny poIsko- so-
wiecki.

PARYŻ, (Pat). Temps zaj
muje się w artykule wstępnym 
sprawą stosunków polsko-sowiec
kich, omawia możliwość zawarcia 
paktu gwarancyjnego pomiędzy Pol
ską a Rosią i wykazuje jak wiel
ką wagę miałby paki dla Polski 
wobec niepewnego stanowiska Nie
miec, gdyż mogłaby ona wówczas 
być spokojna o swoje granice.

Z« strony Rosji nie można — 
pisze Temps — dotychczas stw.er- 
dzić lojalnego za< nowania się wzglę
dem Polski, — W tym względzie 
wskazuje dziennik na tego 'odzaju 
posunięcia polityczne jak zawarcie 
przez sowiety traktatów z Niemca
mi i Litwą, jakoteż na spisek ;o- 
munistyczny na Eiałejrusi świeżo 
wykryty.

0 obronie gra nic i budżecie wo;skc wym.
(Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy).

W Sejmie w dniu wczorajszym wbrew pizewidywaniom nie rozpa
trywano sprawy wydania 5 aresztowanych postow sądom, ainowiem ko
misja regulaminowa i nietykalności -poselskiej nie ukończyła jeszcze 
swych obrad- Mia.o to nastąpić wczoraj w późnych goazir.ach wiecz., 
puczerr plenum Sejmu ma się zająć tą sprawą dziś o godz. 10 rano

Wczoraj ize kilkugodzinne obrady sejmowe były w całości poświę
cone dyskusji nad buażetem Min Spraw Wojsk.

Debaty rozpoczął referent pos. Kościałkowski (Partja Pracy).

Oszczędności i reorganizacja.
Pos. Kościałkowski zaznaczył na wstępie, iż w ostatnich latach 

budżet wojskowy był z roku na rok zmniejszany i dostosowywany nie 
dc potrzeb armji, lecz do stanu finansowego państwa. Budżet na rok 
1927—28 jest o połowę mniejszy, licząc w dolaracn, od Dudżetu na rok 
1925. Wydatki wegetacyne wynoszą dziś 385 rnnj., 61 proc. ogółu wy
datków, co w porównaniu z latami poprzedniemi wskazuje, że zbroie- 
nie wojska i zaopatrzenie jegow spizę ty  zrmejsza się z ro*u na rok na 
korzyść kotła żołnie-skiego.

W roku 1927 w administracji armji nastąpiła duza poprawa. Re
organizacja niektórych departamentów uzdrowiła stosunki i dała osz
czędności. W intendenturze dotarcie bezpośrednio do producenta i za- 
prowiantowania oddziałów na miejscu aalo oszczędności.

Jedną z bolączek jest otwieranie miesięcznego kredytu.
Referent w dalszym t.ągu omawia w sposób wyczarpujący i wszech

stronny działalność poszczególnych departamentów Min. Spraw Wojsk.
1 poakreśla, iż w kilku z nich prowadzono do niedawna bezładną gos
podarkę, w innych był pewien brak planowości i fachowego personelu, 
że jednak reorganizacja przeprowadzona jest obecnie w pełni.

Mówiąc o departamencie lotnictwa, referent zaznaczę polepszenie 
gospodarki w departamencie po usunięciu szefa departamentu gen. Z a 
górskiego i jego zastępcy gen. Żymierskiego.

W przemyśle wojennym umewy z przedsiębiorcami piywatnymi 
były niekorzystne dla skarbu. Min.sterstwu udało się v:ieie takich umów 
zanulować, w innych stępić ostrze, skierowane przeciwko skarbowi.

Czy jesteśm y państwem militarnym?
Nasz budżet wojskowy w porównaniu z wyaatkami ogólno państ- 

wowemi maleje z toku na rok. W loku 1923 wydatki ogólne wynosiły 
netto 1 miljara 700 milj., w tem na wojsko — 732 milj., t. j. 43,8 
proc., w roku 1924 zmniejszyły się na 34,65 proc., w 1925 — na 33,47 
proc., 1926 — na 32,57 proc., wreszcie w 1927 — na 31,53 proc.

W cyfrach buaieiu brutto stosunek ten przedstawia się następują
co: w r. 1923 — na 32,6 proc., w 1924 — na 24,27 proc., w 1925 —
20 94 >roc., w 1926 — na 17,!9  proc., w 1927 — na 15,94 proc.

Zarzut, jakoby nasz budżet wojskowy był za wielki, polega na 
nieporozumieniu, a mianowicie na tem, że gdy się przytacza liczby sto
sunkowe celem porównania obcych budżetów wojskowych z naszym, 
zapomina się, źe w innych naństwach budżet ogólny wciąż wzrasta, 
więc i stosunek wydatków n? wojsko ao wydatków ogómych wydaje 
się Korzystniejszy.

Jedyną właściwą miarą jest to, ile każde państwo wydaje na jed
nego żołnierza i pod tym względem my stoimy najgoizej.

Referent przytacza tu odnośne cyfry. Wzrost wydatków na wojsko 
w innych państwach, zw łaszcza we Francji, Rosji i Niem czech jest w o- 
statnich latach ogromny. Rosja w ydała w 1923 r. na ten cel 429 miijo- 
nów rubli zł., w 1925 — 465 milj., w 1926 — 642, 1927-28 — 775
m iljonów . Niemcy w r. 1925 — 562 milj., zaś w 1927 — 708 ’ miijo- 
nów . Ponadto w budżecie niemieckim znajdują się zręcznie zamaskowa
ne kwoty na cele wojskowe pod pozorem rent, emerytur inwalidzkich i 
t. d. W porównaniu z rokiem 1913 budżet wojska niemieckiego wzrósł 
c przeszło 270 p roc ,  zaś na jednego żołnierza Niemcy wydaja więcej o 
720 proc.

: ł
Sorawa twierdz niemieckich.

W ostatnich latach zaniepokoiły nas wiadomości o rozbudowie 
twierdz niemieckich Mają tc  być twierdze na wypadek wojny ofenzyw- 
nej przeciwko Polsce. Te rozbudowy stwieidziły komisje aljanci ludność 
pogranicza. To wszystko wraz z powiększeniem budżetu na rozbrojenie 
Niemiec i powiększeniem budżetu wschodniego sąsiada naszego na cele 
wojskowe nie wróży nam nic dobrego.

Niemcy i Rosja.
Współdziałanie Niemców z Rosją zostało ustalone przez układ w 

Rapalle i przez konwencję wojskową, przez 300 milj kredyt niemiecki 
dla Rusji, zagwarantowany przez rząd niemiecki Jeśli dalej stwierdzić 
przejaw współpracy na polu wojskowym, jako to współpraca sztabów, 
konferencje w Berlinie i Moskwie, wolne manewry na Bałtyku w roku 
1925, zakładanie przez koncesjonowany kapitał niemiecki fabryk prze
mysłu wojennego w Rosji, dalej udział sił technicznych niemieckich w 
państwowych zakładach przemysłu wojennego w Rosji i zakupowywa- 
nie sprzętu woiennego przez Sowiety w Niemczech, to musi się przyjść 
do przekonania, że jest w tem zupełna konsekwencja.

Przygotowanie do obrony granic.
My w porównaniu z tem wydajemy bardzo znikome sumy i to 

świadczy najlepiej o  naszych dążnościach pokojowych.
Ną uzbrojenie naszych sąsiadów musimy jednak zwrócić uwagę. 

Nit wystarcza posiadać tyle a tyle żołnierza, tyle a tyle sprzętu wojen
nego. trzeba być jeszcze państwem bogato uprzerpysłowionem, aby woj
sku w razie wojny dać samowystarczalny przemysł, trzeba, aby wszyscy 
obywatele byli gotowi do obrony zagrożonych granic, wreszcie trzeba, 
aby nie było w państwie naszem obvwa!eli, którzy się z niechęcią do 
państwa odnoszą.

Dalsza dyskusja.
Następnie przemawiali 'pos. W  i oh liński (Ch. D.), pos. Czetwertyd- 

ski (ZLN), pos. Pieniążek (Piast), dos. Pankrutz (Zj. Niem.), pos. So
bek (Piast), i pos. Socnacki (komun.).

Pc  końcowem przemówieniu sprawozdawcy pos. Kcściałkowskiego 
zakończono debatę nad budżetem M. S. Wojsk.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro o  godz. 10-ej rano. — 
Na porządKU dziennym sprawozdanie komisji o  wydaniu posiów i dal
szy ciąg rozprawy budżetowej.
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Angielskie sprawozdanie o „bia- 
• łym terorze w Polsoe“.

liudżet min. freform kolnych.
Swego czasu donosiliśmy o po

bycie w Polsce i między innemi w 
Wiln.e dwóch członków Niezależ
nej Partji Pracy i posłów do an
gielskiej Izby Gmin p p. Sheppar- 
da i Beckeita, którzy przybyli do 
nas w celu zwiedzenia więzień w 
Polsce. Jak się okazuje, towarzy
szyła tym panom również przed- 
siawicielKa towarzystwa „Lesecours 
rouge international" (Czerwona po
moc międzynarodowa) p. Herrabin.

De'egacja spędziła na podróży 
„inspekcyjnej" aż 16 dni, zwiedziła 
siedm więzień we wszystkich czę
ściach Kraju — a po powrocie w 
dniu 17 grudnia ub. roku zaprosiła 
przedstawicieli prasy na konferen
cję, aby się podzielić z nimi swemi 
spostrzeżeniami. doKonanemi w bar
barzyńskiej Polsce.

Pp. Siieppard i Beckett i pani 
Herrabin zapowiedzieli wydanie 
kssążKi ,  ilustrowanej odpcwiednie- 
mi fotografjami. Tymczasem po
przestali na wydaniu obszernego 
sprawozdania, które się uKazało w 
osobnym biuletynie wydawnictwa 
„Comite de defense des Victimes 
du Fascisrne et de laTerreur blan
che" (Komitet obrony ofiar faszyz
mu 1 teroru białego), instytucji fi- 
lobolszewickiej.

Treść tego biuletynu' omawia 
obszernie jedno z pism krakow
skich. Poniżej podajemy najciekaw
sze wyciągi z tego sprawozdania.

Poselstwo polskie w Londynie 
poczyniło szanownej delegacji wszel
kie ułatwienia, a rząd waiszawski 
zapewnił jej, jak p. Beckett wyraź
nie stwierdza, zupełną swobodę ru
chów. Delegacja mugła zwiedzać 
wszystkie więzienia, rozmawiać bez 
świadków z wszystkimi więźniami.

Zresztą p P, kontrolerzy mieli 
„dobrych" infoimatoiów. Byli ni
mi p p Sempołowska, poseł Fi- 
derkiewicz i posłowie Wołoszyn i 
Miotła.

Informacje te są istotnie nie
zwykłe.

Pani Horrabin (na podstawie 
informacyj p- Sempołowskiej) po
wiada dosłownie: „Jest interesują- 
cem, że małoletnich przestępców 
politycznych nie traktuje się nigdy 
jako małoletnich. Traktuje się ich 
zawsze jak dorosłych do tego stop
nia. że dziecko 11-letnie, areszto
wane za kolportaż uliczny, może 
być osadzone w więzieniu na pięć 
lat. Nie mówimv, że to się zdarzy
ło, ale to może się zdarzyć". 
(„Nous nedisons pas, qua ced est 
arriv€, ma:s peui arriver").

Los więźniów ‘jest, wedłdg p 
Horrabin, straszny, ale podziwu 
godnym jest ich hart ducha i spo
łeczna ofiarność. I tak powiada p. 
Horrabin- „Naprawdę wzruszającym 
był fakt, że otrzymaliśmy kwotę 
30 funtów szterlingów, zebraną 
pośród więźniów politycznych. Tę 
ofiarę więźniowie uczynili kosztem 
swego pożywienia, chcąc przyjść z 
pomocą strajkującym górnikom an- 
gie'sktm i ich żonom i dzieciom, 
cierpiącym głód".

Zaiste, straszne stosunki pantrją 
w więzieniach polskich, gdzie więź
niom wojno odbywać zgromadzenia 
polityczne i aranżować zbiórkę na 
rzecz strajku angielskiego!

„Cenzura sroży się bez litości 
przeciw prasie opozycyjnej".
W tej sprawie informował ze

branych p. poseł Beckett. Opierał 
się zaś przedewszystkiem na relacji 
wydawcy czasopisma . „Lemiesz"

(sumienny p Beckett dodaje- „nous 
avons ses exemplaires“).

Jest to organ „Niezależnej Par
tji Chłopskiej". Strach, jak rząd 
polski znęca się rad  tern wydaw
nictwem! „Dziennik ten, mówi p. 
Beckett, bywa każdego tygodnia 
pocięty wprost w kawałki".

Pan Beckert poddaje nalej pod 
sąd świata taką praktykę rządu pol
skiego. (Przytaczamy odnośny u- 
stęp dosłownie;. „Dziennikom wol
no przytaczać przemówienia sejmo
we tylko pod warunkiem, że za
mieszczają je in extenso. jest  to 
rzecz wprost straszna. („Ceia re- 

• presente quelque chose de formi- 
daclel),ponieważ przemówienie, któ
re trwa cztery godziny, uważane 
jest za przemówienie wcale jeszcze 
krótk e, („d‘une longuer tres mo- 
deree"). W Polsce przemawia s i ę . 
zwykle od czterech do pięciu go
dzin i jeśli prasa pragnie zamieścić 
to przemówienie — musi na to po
święcić całą stronicę druku. Następ 
stwem tego jest, że sprawozdania 
z obrad parlamentarnych są w Pol
sce w praktyce niemożliwe"

Policja — puwiada p. Beckett— 
torturuje z reguły wszystkich wię
źniów. Prawie każdy więzień, z któ
rym mówiliśmy — a zaznaczam, że 
rząd polski postępował wobec nas 
z wielką kurtuazią i poczymł nam 
wsze'ki> ułatwienia, abyśmy mogli 
bezpośrednio fozmawiać z więźnia
mi — zapewniał nas, że przed pio- 
cesem był w więzieniu srodze bity 
i poddawany torturom.

„Torturuje się więźniów z regu
ły przy pomocy przewodów elek
trycznych.

P. Sheppaid tak zaczyna swój 
referat:

„Trzeba powiedzieć, że w Pol
sce jest się przyzwyczajonym do 
siedzenia w więzieniu (En Pologne 
on est haoitue a etre emprisonne). 

‘ Jedna osoba zapytuje często dru
giej: „Ile razy siedział pan w ko- 
zie?“ Każdy tu idzie do więzienia 
(clialum va en prison). A~naw;:i w 
nalepszych więzieniach — iw ‘ Gzi
liśmy dwa lub trzy wielkie w ęzie- 
nia, gdzie aresztowani są umiesz
czani po processie i gdzie pożywie
nie jest dość dobie, to jednak na- 
ngćł pożywienie jest złe i należy 
sobie zadać pytanie, coby się stało, 
gdyby komitet dla ąmnestji więź 
niów nie spieszył im z pomocą?".

Czytamy w sprawozdaniu, te  w 
tym momencie jeden z dziennika
rzy zauważył, iż wydaje mu się 
dziwnemi, iż delegacji ułatwiono 
przeprowadzenie dochodzeń, jakkol
wiek sytuacja w więzieniach przed
stawiała się tak fatalnie.

Na to p. Beckett:
„Tak, zgadzam się w zupełnoś

ci, że to jest dziwne. Myśmy to 
sami zauważyli. Ale nie zapominaj
my, że w Polsce wszyscy przyzwy
czaili się już tak do tej sytuacji, że 
wydaje się im ona normalną. Z 
drugiej strony sądzimy, że przypu
szczano, iż zadowolimy się zwie
dzeniem jednego lub dwóch wię- 
wień. Naprzykład dwa więzienia,— 
któreśmy widzieli w Warszawie i 
Lwowie, nie mogą być kwalifiko
wane jako nienadające się do u- 
żytku (intollerables) z punktu wi
dzenia angielskiego. Naogół więź
niowie poddawani sę torturom przed 
procesem, natomiast po procesie 
jest to wyjątkiem".

Nie idealizowaliśmy nigdy po
stępowania władz śledczych i wię-

WAKSZAWA, 3.11. (Pat). Senac
ka komisja skarbowo - budżetowa 
obradowała na podstawie referatu 
sen. Zubowicza  (Wyz.) nad budże
tem Ministerstwa Reform Rolnych. 
Na przedpołudniowym posiedzeniu 
sen. Zubowicz wygłosił referat, 
przyczem wskazał na konieczność 
uregulowania hipotek parceli mż 
oddanych oraz skoncentrowania 
działalności mel.oracyjnych, jak 
również i akcji budowlanej w jed
nym Ministerstwie, wreszcie om ó
wił działalność Banku Rolnego, 
sprawę serwitutów, kwestję odszko
dowania byłych kolonistów i dzier
żawców niemieckich.

Przem ówienie ministra 
I Staniewicza.

W dyskusji ogólnej pierwszy 
zabrał głos minister reform rol
nych Staniewicz. Na wstępie mi
nister zaznaczył, iż jego zdaniem 
agendy Ministerstw Reform Rol
nych i Rolnictwa powinny być po
łączone w jednym Mmisterstwie. 
Następnie wskazał na konieczność 
przeprowadzenia komasacji i ener
gicznej akcji melioracyjnej, jako 
jednego z ważniejszycn zadań Mi
nisterstwa. To samo dotyczy akcji 
w kierunku uregulowania serwitu
tów. W tem miejscu Minister przy
toczył szereg cyfr, ilustrujących 
działalność Ministerstwa w powyż
szych dziedzinach oraz w dziedzi
nie reformy rolnej, W roku 1924

rozparcelowano 48 tysięcy na, w 
roku 1925-42.000, zaś do 1-go 
listopada 1926 - roku 89.772 
ha Prywatnie rozparcelowano 
w roku 1925—65.000 ha, w roku 
1926— 1C8.000. Skomasowano w 
r. 1925 do o7.00u ha, w r 192o— 
9o.000 ha. Uregulowane serwituty 
do 1 listopada 1926 r. — na 2.000 
ha. Wogóle :. budżet \Ministerstwa 
wykonano w r. 1926 w 83,97 proc., 
podczas gay w r. 1925 tylko w 58 
proc. O ile chodzi o działalność 
Banku Rolnego, to fundusz " zakła
dowy tego Banku, kióry ustawowo 
ma wynosić 25 miljonów złotych, 
w dniu 1 sLcznia 1926 roku wy
nosił 11.453 000, zaś w' dniu 1-go 
stycznia 1927 roku 14 miljonów. 
Bank ten w dniu 1 stycznia 1926 
roku wydał listów zastawnych na
7 miljonów, a w dniu 1 stycznia 
1927 roku na 17 milionów Ponad
to Minister poruszył kwestję ko
deksu agrarnego Mówiąc o refor
mie rolnej Mmisiei wskazał n? Nr.
8 Dziennika Ustaw z dnia dzisiej
szego, w którym ogłoszone zostało 
rozporządzenie wykonawcze do u- 
stawy c  reformie rolne. Kończąc 
podniósł usprawnienie pracy w sa
mem Ministerstwie, osiągnięte po 
zredukowaniu 1 56 osob przez sta-

- ranny dobór pracowników.
W dyskusji zabierali głos: sen. 

Gruetzmacher (ZLN), senat. Bolt 
(Zl N), sen Pasternak (Ukrain.), 
sen. Puławski (ZLN) v. sen. Zda
nowski (ZLN).

Expose Kanclerza Marksa.
BERLIN, 3.II (Pat). Kanclerz dr. Marks rozpoczął swe oświadcze

nie rządowe, - wygłoszone na dzisiejszem posiedzeniu Reichstagu od 
stwierdzenia, ze członkowie nowego gabinetu zgadzają się co do tego, 
że podstawą jego polityki musi być uznanie pramornocnośc1' republikań
skiej formy państwa, ugruntowanej w konstytucji weimarskiej.

Przecftodząc do omówienia zadań polityki zagranicznej Niemiec, 
kanclerz powiedział: Na Dierwszem miejscu stoi zadanie odzyskania 
pełnego wykonywania suwerenności nad całym obszarem państwa. Do
póki druga i trzecia strefa Nadrenji są okupowane pizez wojska obce, 
dopóty istnie ące tam stosunki będą przedewszystkiem stałym źródłem 
niebezpieczeństwa dla pomyślnego rozwoju naszych stosunków z sąsia
dami zachodnimi.

Rząd Rzeszy musi oczekiwać, że przy rozwiązaniu także f tego 
zagadnienia utrzymane zostanie pełne wzajemne porozumienie. W za
kończeniu ustępu o polityce zagranicznej kancierz podkreślił, że wysu
nięcie na plan pierwszy kompleksu zagadnień, określonych nazwą poli
tyki lokarneńskiej i ligowej, nie oznacza bynajmniej niedoceniania in
nych stosunków międzynarodowych Niemiec, szczególnie stosunków z 
sąsiednią unją republik sowieckich i z wielkim narodem amerykańskim, 
ta polityka pokoju i pojednania bowiem, którą postawiliśmy sobie za 
zadanie, musi być we wszystkich kierunkach jednakowa.

1 • W dalszym ciągu swego przemówienia kanclerz dr. Marx prze
szedł do omawiania zagadnień społecznych i guspodarczych.

W czasie przemówienia kanclerza . z prawicy i centrum rozlegały 
się kilkakrotnie oklaski. Komuniści i socjaliści powitali przemówienie 
drwiącemi okrzykami.

W dyskusji demokraci i socjaliści zgłosili wnioski wyrażając votum 
nieufności nowemu rządowi.

ziennych w Polsce. Wręcz przeci
wnie, mieliśmy im często wiele do 
zarzucenia. Ale to, co opisują an
gielscy kontrolerzy przechodzi gra
nice najbujniejszej fantazji.

Najciekawszem jest, że Min. 
Sprawiedliwości udzieliło p Shep- 
purdowi i Beckettowi... wszelkiej po
mocy, Niezwykłe! Dwóch notorycz
nych sprzymierzeńców Bolszewji, 
dwóch naszych wrogów jedzie do 
Polski, aby ża wszelką cenę zdo
być przeciwko nam prawdziwy lub 
fałszywy maierjal Tymczasem Min 
Sprawiedliwości nietylko pozwala 
im na zwiedzanie więzieh i rozmo
wy w pojedynkę z komunistami 
(wbrew ustawie!), ale nawet lokal
ne władze, jak to było w Wilnie 
zawiadamia dopiero w przeddzień 
przyiazdu miłych gości. Organiza
cja komunistyczna działała szybciej

i sprawniej. W chwili bowiem przy
jazdu anglików „zatarg" z władza
mi więziennemu i nieodłączna gło
dówka były już w całej pełni.

Obecnie na Łukiszkach jest 
znów spokojnie... aż do nowego 
przwiazdu zachodnich gości.

Faktem jest, że organizacja ko
munistyczna wykazała więcej Spra
wności, mż zainteresowane władze 
pod kierownictwem p, ministra Mey
sztowicza, który zdobył w tym wy
padku patent nieudolności

Sąazimy, że czynniki decydują
ce w- państwie polskiem niezwykłą 
tę sprawę wezmą za podstawę swe
go sądu o obecnym ministrze spra
wiedliwości, którego działalność zc- 
równo w związku z aresztami wStód 
hramadowców jak i rewizją u rnec. 
Rodziewicza nasuwa wiele uwag 
krytycznych.

i o i  Urn
ie l a m i n

Z Muzyki.

Prof. Marjan Zdziechowski za
mieścił w „Czasie” ciekawy arty
kuł, poświęcony pamięci sświeżo 
zmarłego x. Arcybisxupa Matule-
wicza.

Autor podkreślił, że zmarły był 
atakowany stale, za.ówno przez 
nacjonalistów polskich jak i litew
skich. Zrezygnował ze swego sta
nowiska pod wpływem kanipanji, 
prowadzonej przeciwko niemu w 
Wilnie. W tym czasie napisał do 

, prof. Zdziechowskiego list, który 
na osobę zmaHego rzuca nowe i 
ciekawe światio:

„Najdostojniejszy i drogi Panie 
Rektorze. Serdeczne Bóg zapłać za 
list, będzie on dla mie na zawsze 

, drogą pamiątką. Bóg jeden wie, ile 
• ja czułem i czmę wdzięczności dla 

Szan. Pana Profesora. Tak byłem 
okrzyczany, tak wciąż obrzucano 
innie błotem, bojkotowano, a Szan. 
Pan popimo wszystko cnciał zbli
żać się do mnie i tyle dla mnie 
okazywał życzliwości i serca.

Bolało mnie wprawdzie baidzo, 
ze dla mej nędznej osoby obrażają 

! Pana Boga i tyle szkody wyrządza 
ją Kościołowi, ale nie dla oszczerstw 
i nie dla tego, bym chciał uciec 
przed Krzyżem, ustąpiłem z Wilna;

, wymagała tego sytuacja, jaka się 
wytworzyła. .Wiadomo liyło, że o- 
pierająt się na konkoi dacie, rząd 
postawi stanowcze i veto ; przeciw 

. mianowaniu mnie na arcybiskupa. 
Parije nacjonalistyczne też z pew
nością nie chciałyby znieść tego 
aktu spokojnie. Nie chcąc wytwa
rzać trudności dla Stolicy świętej i 
narażać na szwank sprawy Kościo
ła, po dobrym namyśle i po om ó
wieniu spiawy z kompetentnymio- 
sobami zrezygnowałem ze stolicy 
biskupiej wileńskiej. Była to po
niekąd już tylko czysta formalność, 
Za tych wszystkich, co występowali 
przeciwko mnie zawsze się modli
łem i " me przestaję się modlić. 
Przyjechałem do Rzymu, by tu w 
ukryciu, jako zakonnik, jeszcze 
więcej służyć Bogu i jeszcze więcej 
pracować dla Kościoła. ' Mam na
dzieję w Bogu. ze wszelkiegodnDś- 

. ci mnie ominą. r
„Niech czcigodny i drogi Pan 

Profesor raczy pamiętać, że we 
mnie tu w Rzymie ■ będzie miał 
zawsze wdzięcznego i serdecznie 
Mu oddanego przyjaciela, który u 
Bł'obów Świętych będzie pamiętał o 

? Nin przed Bogiem.
Dla Uniwersytetu i dla działał- 

, ności rektorskiej Waszej Magnifi- 
i cencji przesyłam jak najlepsze ży

czenia i błogosławieństwo”.
Na marginesie jednak drobna 

uwaga. Charakterystycznem jest, ż« 
inteiesujące rozważania prof. Zdzie- 
chowsk!ego i ukazały się właśnie w 
„Czasie", a n ie .. gdzieś bliżej. Wi- 

■ docznie źle się dzieje w państwie 
duńskiem. Czyżby, się Drof. Zdzie
chowski do wfeńskiego organu 
konserwatystów nie przyznawał?!.:

Zamknięcie bibljotek 
polskich.

Jak się dowiadujemy, z rozka
zu komendanta kiejdańsniego zo
stały zamknięte oddziały T-wa „Po
chodnia" w Zejniach. Kiejdanach 
i Datnowie. Biblioteki oddziałów 
tych opieczętowano. F-rzyczyna zam
knięcia nie jest wiadoma.

Poranek sym fon iczny  W ystęp  
pv M assim ego.

Dowcipna spółka prowądząca 
Teatr Polski 'f  wiodąca go do 
szczytu chwały, uważając, że wy
stęp dyrektora opery bukareszteń
skiej będzie pewnym kasowo, zde
cydowała dopuścić tym razem do 
głosu orkiestrę symfoniczną Wy
klęte Wileńskie Tow. filharmonicz- 
ne : wrocuo na bledziutki aiisz, 
zdumiewając niejednego przechod
nia i strasząc jak upiór z za g o- 
bu. Stosunek artystycznych" kie
rowników Teatru Polskiego do po
czynań Filharmonji Wileńskiej, znaj
dzie we właściwym czasie i wlaś- 
ciwem miejscu należyte oświetlenie.

i Kapelmistrz Egizio Massmi, po
dróżujący obecnie po całe, Polsce, 
przedstawił sR nam jako typowy 
dyrygent operowy Symfonikiem 
nie jest napewno. Sposób prowa
dzenia orkiestry przypomina w 
szczegółach technikę stosowaną 
przez dyrygentów operowych Nie
które ułatwienia np. stosowane z 
powodzeniem w operze, srosujc u. 
Massini i w Beethovenie. Chodzi 
tu specjalnie r o pierwsze ‘ cztery 
iakty sy.nfonji V. Po długich spo
rach i szerokiej dyskusji ostatecz
nie ustalił się jednolity sposób roz- 
poczynaniE I części; p Massmi 
poszedł łatwiejszą drogą — wytrzy
mując każdą ósemkę w zwartości 
ćwierciowej nuty. Niektóre też tem
pa w ciągu całej symfonii nie zga
dzały się z ogólnie przyjętym spo
sobem dyrygowania • tego utworu.

Mimc tych usterek, całość wy
padła Dardzo udatnie—o ile można 
w naszych warunkach tego wyma
gać. P. Massini posiada wiele tem
peramentu i zacięcia artystycznego, 
doskonałe poczycie rytmiczne oraz 
dużą muzykalność. Tem więcej za
dziwiła nas druga część programu 
— powiedzmy szczerze—z minimal
nych wartościowo utworów złożo
na. Lalo więcej chciał aniżeli mógł, 
Enesco pobiegł utartą ścieżką naj- 
bardziej nudnego szablonu, jeden 
może Pessioni w próbie polifonii 
okazał pewną pomysłowość, 'bez 

, żtdnego wszakże rezultatu, z winy 
i — za?je mi się—braku talentu. Za
prezentowanie muzyki rumuńskiej 
w kompozycjach p p. Pessioni i 
Enesco—było chyba niezbyt fortun- 
nem. Przy całej naszej polskiej 
kurtuazji musimy wzruszyć ramio
nami i powiedzieć, że zaprezento
wane nam utwory - nie posiadają... 
żaanego waloru artystycznego. £zko 
da, że nasze zetknięcie się z mu
zyką rumuńską — wywołało po
dobne znanie. Ale leoiei bvć szcze
rym. .

Publicznośś licznie zgromadzo
na, przyjęła sympa*ycznego gosda 
gorącym aDłauzem, na który sobie 
p. Massini w zupełności zasłużył 

r D r  Sz.

Ze świata.
W ykluczenit kom unistów ze Zwią

zków  Zawodowych.
PARYŻ, (Pat.). Chicago 

Tribune donosi z Indjanopolis, że 
obradujący tam kongres górników 

; amerykańskich postanowił wyklu
czyć komunistów, ze związku za
wodowego roootników. Uchwała ta 
zapadła 1500 głosami przeciwko 
18-tu.

T JACEK E LICKI

inny i
(Rzecz o Kazimierzu Przerw ie- 

Tetmajerze).
‘ II.

Liryzm Tetmajera wybucha z 
płomienną siłą przy. zetknięciu 
z odwiecznym tematem, któremu 
na imię kobieta. Mimo rozdrabnia
nia, mimo rzucmia na prawo i 
lewo błyskotliwych cacek wierszo
wych, jest Tetmajer syntetyczny w 
ujmowaniu zagadnień miłosnych.

Na tym gruncie stykają się tak 
różne skąd inąd organizacje twór
cze jak- liryk Tetmajer i satanista, 
ewangelik Młodej Polski Stanisław 
Przybyszewski. Ale gdy Przyby
szewski walczy ciągle i z szalonych, 
rozpacznych zmagań i targań dwu 
płci chce wyprowadzić na światło 
dniowe nowy twór, nowy stop, 
jedyne rozwiązanie palącego splotu 
zagadnień: dwó,—jednię—Tetmajer 
poddaje się pez zastrzeżeń czarowi 
kobiety I w> rywa ze siebie najgo
rętszy poemat, niby wmeoowzięty 
krzyk zachwycenia: „Hymn do
miłości", gdzie oddaje się na cało
palną ofiarę na ołtarzu Astarty, 
czy białoramiennej, z fal powsta
łej Afrodytę. Ją to widzi wszędzie

czy na śnieg,em ibielonych szczy
tów rodzimych Tatr, czy w błę
kitnych przeźroczach alpejskich wy
sokich jezior, czy w słonecznej 
sreżodze, panującej nad siną dale- 
kością równinnych pól i łąk; ona 
to kładnie mu ręce na oczach i 
prowadzi w gorejące ogrody miłoś
ci, przez cierpień ogrojce, nad 
przepaściami zatracenia.

Z tego ujmowania stosunku do 
kobiety narodziły się powieści, 
przez samego autora nazwane ro
mansami: „Otchłań", „Anioł śmier
ci", „Zatracenie" i „Panna Mery'. 
Pierwsza z nich artystycznie najlepiej 
opanowana— wybiega daleko poza 
ramy powieści. Na kilkudziesięciu 
stronicach rozpiera się najstrasz
niejsza trageaia serca, krwią i pie- 
kącemi łzami bólu pisany pamię
tnik człowieka, którego ponad 
wszystko ukochana żona zdradza z 
przyjacielem. Zwykły t r ó j k ą t  
małżeński, tak często wyzyskiwany 
w literaturze, a przez swą pamię
tnikową bezpośredniość tak przej
mująco bolesny. Z niesłychaną in 
tuicją wyczuty jest tu każdy nast
rój, kazdr uczucie, stopniowanie 
bólu, kióry przechodzi wszystkie 
stadja od poznania istotnego stanu 
rzeczy, pizez Niagarę rozpaczy, do 
przygnębienia i ciągłego, biernego 
stanu duszy — zlodowaciałej od 
męki.

Anioł śmierci i Zatracenie dwie 
wielkie powieści, zrodzone z ppia 
zainteresowań zagadnieniami dwu 
płci wywodzą swój rodowód w pro
stej linji z otchłannych targań Mło- 

I dej Polski. Ich bohater, Rorran 
Rdzawicz to produkt późniejszej 
Przybyszewszczyzny, erotoman, o 
wysokiej kultuize erotycznej, ar
tysta, któremu wszystko będzie 

• przebaczone z racji wielkiego po
słannictwa artysty, ponad światem 
maluczkich ducnem i co pospolit
szych filistrów, stąpającego w 
blaskach promiennych To właśnie 
owo „ExceIsior“ Przybyszewskiego 

‘ —który mówi, że artysta to: „iost 
filozophus, demon atque deus“. 
Tragiczne przeżycia miłosne Rdza- 
wicza narodziły się w ogniu sza
leństwa bólu i tęsknoty, porywa
jącego wulkanu Młodej Polski.

Najciekawszą, zupełnie prawie 
przez krytyków mewyzyskaną dzie- 
dzwą twórczości Tetmajera są po
wieści, które się narodziły jako 
p ro d u k t  głębukich dociekań społe
cznych i socjalnych. Są to; „Z wiel
kiego d o m u " ,  „Romans panny O- 
Dolskiej, z panem Główniakiem", 
oraz dwie faniastyczno-socjologicz- 
ne powieści „Król Andrzej" i „Gra 
fal". Pierwsze dwie z ziich to gry
ząca ironją satyra na ówczesne

stosunki wśród arystokracji w Ma- 
łopolsce. Wprowadza nas w świat 
zamierający, zamknięty, w jakieś 
błękitno-krwiste Gheto, będące ra
czej bagnisklem, na którym żyją i 
mar wieją najpiękniejsze nawet kwia
ty. Z niebywałą pasją pastwi się 
autor nad epigonami tego świata, 
którego śmielsze jednostki wyry
wają się ku „warstwom niższym", 
bądź z WTOdzonej potrzeby instyn
ktu, bądź z racji poprawy nadwy
rężonej sytuacji materialnej. Meza- 
ljansy raz wraz popełniane stwa
rzają w tej twierdzy— w tych oko
pach św. Trójcy, wyłomy coraz 
groźniejsze, stwarzają demokraty
zację tego tabu arystokratycznego.

Rewolucyjnym dążeniom i wal
ce świata słowiańskiego z zalewem 
germanizmu poświęcił Tetmajer 
dwie famastyczno-socjologiczne po
wieści, o których mowa. Na wiel
kich perspektywach historiozoficz
nych ODieia swój twór. W umy
słach ludzi przedwojennych, żyją
cych w rozebranej Polsce, nurto 
wała nadzieja wielkiej wojny, która 
przedstawiała się w formach Drze- 
różnych, lecz czas jej odsuwano 
daleko w głąb XX w Tymczasem, 
coraz jaskrawiej wobec rozwoju 
panslawistycznych idei—uwypuklała 
się konieczność starcia dwóch świa
tów —słowiańskiego i germańskie- . 
go o hegemonię na wscho&zie i w

środku Europy. Powstała cała lite
ratura przedstawiająca przyszłe zma
gania tych luaów *). W powieści 
Tetmajera dochodzi do starcia na 
historycznych, krwią przesiąkłych 
polach Morawji. ‘ W walce ulegają 
Słowianie jeszcze raz, lecz uczy icn 
ta klęska hartu i wytrwałości. Nie 
zginają głowy, nie tracą nadziei i 
w świętym ogniu pracy widzą id ą 
cą w dali jutrznię przyszłości zwy
cięskiej.

A rewolucja? Przecież zagadnie
niom rewolucyjnym poświęcił T e t 
majer promienny tom poezji, będący 
odzwierciedleniem tragicznych prze 
żyć — owej Gehenny rewolucyjnej. 
Coś niby „Róża" Żeromskiego, wi
dziana z innego brzegu, bardzie' 
bezpośrednio w czytelnika- godząca. 
Teraz wysunął na pian pierwszy 
wielkie zagadnienia, już nie spe
cjalnie polskie—ale ogólno świato
we. I gdzież się ma odoywać ak
cja--jeśli nie w mieście świętem, 
w Rzymie Stoi jeszcze Bazylika 
św Piotra , widoczny symbol sta
rego świata w.erzeń, ostoja tradycyj 
świata1 chrześcjańskiego. Runąć w 
nią nieomylnym ciosem, zburzyć— 
a zwycięstwo rewolucji — pewne 
To też jest osia akcji.— Ale nad

*) W Niemczech: Siegfritd von Lau* 
termarr, Hans Ziendler,—we Francji: Ra- 
ul ć ‘Aurete,

'gruzami rozwalonej świątyni zapa
nuje zawsze ducn ludzki— duch, 
opromieniony mocą natchnienia i 
wiarą w zwycięstwo de: chrześci
jańskiej. 1 1 .

Sylwetka literacka Tetmaiera nie 
byłaby zupełną, gdybyśmy nie u- 
względnili sporego dorobku drama
tycznego- Teatr jego-.zawsze roz 

.piera się na fundamentach wielkie
go dramatu, “ omijając takie jed- 
noaktowe droDiazg' sceniczne, na- 
lodzone z Maeterbncka, ak Stinks 
— pozostają trzy wielkie, na miarę 
niepowszeJnią zakrojone dramaty: 
„Zawisza Czapny”, „Judasz" i „Moj
żesz*. Jak widać i tytułów samych, 
Drobiemy ugótno ludzkie — (szcze
gólnie w dwóch ostatnich) na pier
wszy plan się wysuwają. Jest w nich 
szukanie już nif wyrazu — już nie 
drogi — jest szukanie człowieka, 
szukanie Boga Pisane były te dwa 
ostatnie dramaty .w ostatnim, po- 

'wojennyn1 okresie, stąd przedziwna 
głębia i czystość linji. Niema już 

. zmagąń tragicznych—krzyków i za
łam yw ali— 1 —Sl klasyczny spokój i 
ogromna, głęboka miłość, jest naj
zupełniejsze owładnięcie języka, do
chodzące w Mojżesze do niesły
chanego mistrzostwa przez dziwną 
prostotę wiersza, będącą wyrazem 

, najwyższego ooanowacia sztuki 
poetyckiej.
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Zycie gospodarcze. Wieści i obrazki z kraju
NTAiifArinAnci/ !//.ł m Ia-jh Ĉ kA<-nin

Minister Staniewicz o warunkach roi^ 
nictwa na Pomorzu.

Na śniadaniu, wydanem przez 
dyrekcję oddziału Państwowego 
Banku Rolnego w Grudziądzu, p. 
minister reform rolnych prof. dr. 
"Witold Staniewicz wzgtosił prze
mówienie, w Któiem m. in. oświad
czył-

.Rola, jaką idea państwa pol
skiego przyznaje Pomorzu, jest in
na niż ta, którą przynajmniej przed 
wojną wsKazywała jej pruska racja 
stanu. Dla Niemiec przedwojen
nych, wysoKO uprzemysłowlonycn 
i przeludnionych, ze względu na 
politykę aprowizacyjną narzucała 
się konieczność posiadania na 
wschodzie rzadko zaludnionych pro- 
wincyj, o wysoko rozwiniętem rol
nictwie. Odwrotnie, Polska posia- 
nająca na wschodzie duże pize- 
strzenie, rzadko zaludnione, w wy
sokim stopniu jest zainteresowana 
ze względów ogólnych na jaknaj- 
większe zaludnienie swoich dzielnic 
zachodnich, to  też chociażby z tych 
względów retorma rolna na P o m o 
rzu jest Koniecznością państwową 
i dlatego w drodze swolucji winna 
być ona i będzie wykonana w gra
nicach obowiązującej ustawy z in .  
28 grudnia 1925 która znalazła 
swoj wyraz w ogłoszonych pianach 
parcelacyjnych na lok  192'/— 28 i 
w ogólnych wykazach miennych 
na rok  1927--26.

Jeżeli na Pomorzu istotnie wię
cej majątków niemieckicn zostało 
umieszczonych na wykazach, to 
tylko dlatego, że w r< kach nie
mieckich więcej jest ziem, obcią- 
żonycn obowiązkiem parcfelacyj- 
nym Jeżeli dodam, że te powiaty, 
w Których większa Własność pol
ska jesl stosunkowo liczniejsza, są 
to powiaty ubogie, natom ast po* 
wiaty, w których większa własnośc 
niemiecka ma p rzewagę, są tu  p'1 
wiaty o żyzne' glcbfe i dogodnych 
warunkach komunikacyjnych, to 
wówczas nasza polityka parce.acyj- 
na wyda się zupełnie uz.asadn.ona 
względami czysto gospodarczemi i 
socjalnemi. Mimo woL powstaje 
pytanie, dlaczego prasa, która tak 
t tosnc mówi, co się dnieje w Pol
sce, nie wspomina wcale o tej, na
prawdę na szeroką skalę zakrojo
nej akcji, któia prowadzą nasi są- 
siedzi niemieccy zarówno w Pru
sach wschodnich, jak . w powia 
tach graniczącycn z Polską? lo  
też akcji tej słów parę poświęcić

muszę. Jeżeli chodzi o cel politycz
ny, to akcja ta ma wyraźne zad?j 
nia niemczenia terenów polskich, 
pozostałych w granicach Rzeszy. ‘ 
Zawarta cna jest w ramach dwóch 
programów rządowych Siedlur.gs- 
prog-amm i Sofortprogramm, czy
li programu osadniczrgo, który ma 
na celu umożliwienie elementowi 
niemieckiemu nabywanie w drodze 
kupna osad w piowincjach, grani
czących z Polską oraz parcelację 
większych objektów pomiędzy o- 
sadiiików niemieckich i utrwalenie 
w ten sposób elementu niemieckie
go. Fundusz na ten cel przezna
czony jest bardzo duży i wynosi 
250 miljonów n k. po 50 rniijonów 
rocznie, w przeciągu najbliższych 
5 ciu lat

Maszę podkreślić to ze trzglę- 
du na nasz stosunek do obywateli 
Polski narodowości niemieckiej, 
który podyktowany jest, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o rząd, w Którym 
mam zaszczyt zas aaać, z życzli 
wością i całkowitą bezstronnością, 
oczywiście z tern jednak zastrzeże
niem, że państwo ma prawo i o- 
bowiązek v'vmagać od swoich oby- 
wareli bezwzględntj lojalności, któ
ra niestety nie zawsze ma miejsce, 
poza wykonaniem samej reformy 
rolnej, istnieje cały szereg postula
tów, których spełnienia słusznie 
domaga się ludność rolnicza P o 
morza.

Wspomnę tylko o dwóch naj
ważniejszych zagadnieniach, miano
wicie o przewłaszczenlacn i szacun
kach osad, oraz o uregulowaniu 
tak zawiłej i trudnej sprawy rent, 
która jednak rozstrzygniętą być 
musi szybko. Jeżeli załatwienie ich 
uległo zwłoce, to dlatego, ze wpierw 
trzeba było uregulować pewne spra
wy ogólne. Te prade są już zakoń
czone i lada dzień będę ogłoszone 
w dzienniku ustaw, to też będziemy 
mogli ptzysiąpić obecnie doichza-  
łatw.enia. Dalej minister mówił o 
kredycie dla rolnictwa zv'łaszcza 
drobnego i zakończył j. n.:

W nadziei, że ta skromna pla
cówka, jaką powołujemy dzisiaj do 
życia, potrafi zaspokoić niejedna 
potrzebę tutejszego rolnictwa i 
przyczyni się do jego rozwoju, wno
szę toast na cześć rozkwitu rolni
ctwa na Pomorzu, jako podstawy, 
na której oprzeć się winien dobro
byt całej dzielnicy.

NOWOGRODEK. 

Młodzież wiejska organizuje  się.

Wobec zalegalizowania przez 
Urząd Wojewódzki w dniu 27-go 
grudnia 1926 roku Statutu .Związ
ku Mtodzieiy Wiejskiej Wojewódz
twa Nowogródzkiego"* w dniu 6-go 
stycznia r. b. odbyło się konstytu
cyjne Zebranie Zarządu tego Zwiąż 
ku, wybranego na Walnym Zjeździe 
Delegatów Kół Młodzieży Wiejskiej 
jesienią roku , ubiegłego. Zarząd 
ukonstytuował się w sposób na
stępujący. Prezesem został wybra
ny p. E, Bokun, vice - Prezesem 
p. Ściasny i Sekretarzem p. Pogo
da. Należy zaznaczyć, że pracę w' 
Kołach Młodzieży Wiejskiej na te
renie Województwa NowogródzKie- 
go dotychczas prowadził Związek 
Kółek Rolniczych ziemi Nowo
gródzkiej, kierownik którego zdał 
sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności w Kołach nowemu Za
rządowi. Również został rozpatrzo
ny plan prac na rok 1927 i za
twierdzony budżet Wojewódzkiego 
Związku Młodzieży Wiejskiej. Po
stanowiono zwrócić się z prośbą 
do Ministerstwa Wyznań Religij
nych i Oświecenia Publicznego o 
udzielenie zasiłków na utrzymanie 
instruktorów, na kursa oświatowe, 
na kupno b;blioteczek, na wyciecz
ki krajoznawcze i inne cele. Posta 
nowiono również nawiązać więk
szy kontakt z nauczycielstwem 
szkół powszechnych, które to n a 
uczycielstwo obetnie ' prowadzi 
czynną piacę w większości Kiół 
Młodzieży Wiejskiej >i zakłada no
we Koła. Obecnie na terenie Wo
jewództwa Nowogródzkiego jest 
czynnych do 7u Kół Młodzieży 
Wiejskiej i powstaje ceły szereg 
nowych Kół. Przy Kołach tych 
Związek Kółek Rolniczych ziemi 
Nowogródzkiej umieścił 21 biblio
teczkę, oraz zostało zorganizowa
no cały szereg sekcyj dramatycz- 

i nych i chórów.
Należy zaznaczyć, że na terenie 

Województwa Nowogródzkiego Pra
ca Kół Młodzieży Wiejskiej ma o- 
gromne widoki rozwoju i młodzież 
chętnie się skupia w tych Kołach. 
Praca Kół jeszcze więcej spo
tęguje i rozszerzy się z chwilą zor
ganizowania Centrali Wojewódzkiej

SPRAWY PODATKOWE.
Podatki w lutym.

Ministerstwo Skarbu przypom.- 
na płatnikom, że w m-cu luivm z 
1927 r przypadają do zap.aty naj 
stępujące podatki bezpośrednie

1) ca  15 lutego do 15 marca 
r. b. wpłata 1 -szej raty państwo
wych podatków gruntowych za rok 
bieżący;

2) w ciągu m-ca lutego (do 28 
włącznie)—wpłata pedatku od nie
ruchomości miejskich i niektórych 
wiejskich za kwartał lV-ty 1926 
roku;

3) do 20 lutego r. b. włącznie— 
wpłata 11-ej połowy kwartalnej za
liczki n& po „zet podatku przwtfy; 
słow ego od obrotu za kwart* I 1 
roku 1926;

4) do 15 lutego r. b. — wpłata 
podatku przemysłowego od ob lo
tu, osiągniętego bezpośrednio 
w ubiegłym miesiącu, przez przedsię
biorstwa handlowe 1 i U kategorj
i przemysłowe 1—V kategor pro
wadzące prawidłowe księgi han
dlowe, oraz przedsiębiorstwa spra
wozdawcze;

51 poaatek dochodowy od u- 
posazeń służbowych, emerytur i 
wynagrodzeń za najemną pract, — 
w ciągu 7-miu dni, licząc oć. na 
po dokonaniu potrącenia podatku.

Nadto płatne są podatki, na 
które płatnicy otrzymali nakazy 
płatnicze z terminem płatności w 
m-cu lutym r. b., tudzież kwoty 
podatków odroczonych i hozłożo- 
nych na raty z terminem płatności 
w tymże miesiącu

Płatność podatku gruntowego.
Ogłoszono w Dz. Ust. nr. 7 1 ?2 

tpoz 40) rozp. Prez. Rzplite; z 24 
1. 1927 r., na podstawie którego 
podatki gruntowe wraz z oddziel
nym dodatkiem mają być płacone 
w dwóch ró w n y c h  ratach półrocz
nych między 15 lutego a 15 mar
ca, tudzież między 15 października 
a 15 listopada.

Z Giełdy Wileńskiej w  dniu 
3. U. r. b.

tąd  płac. tram  
Dolary Sl. Zjea. — -  8,91
R _ » i złote 4,73 4,71 —
Listy zastaw W il.B.

Ziems*. zi 100 35.00 34,50 —
Akc> Bar, „u Pol

skiego 100 ii  102  lo )  —

Lond) • 
Nowy-York 
’ary i 

Praga 
Genewa 
Rzym

43,62 
8.95 

33,30 
26,56 

172 60 
38*7

43,40 
8,97 

, 35,35 
26,62 

173,03 
38,47

8,93 
35,21 
20.„U 

1/2 17 
38,28

A K C J E

Kół Młodzieży Wiejskiej. Obecnie 
istmeje już projekt pow-olania w 
Każdym z powiatów Związków Po
wiatowych Kół Młodzieży Wiejskiej 
na wzór istniejącego Powiatowego 
Związku w Nieświeżu. B.

WIl EJKA POW.

Dziwne postępow anie  Zarządu 
Państwowej S tadniny Ogierów 

w Janow ie  Todiaskim.

Od r. 1925 Wydział Powiato 
wy Sejmiku Wilejskiego czyni sta
rania o wypożyczenie ogierów ze 
Staaniny Państwowej w Janowie 
Podlaskim, — jak do tej pory bez 
skutku. Ostatni jednak sposób za
łatwiania sprawy przez zarząd 
wspomnianej Stadniny wymaga 
bezwzględnie poruszenia tej sprawy 
w prasie.

Jednocześnie z Wydziałem Po 
w.atowym ubiegali się o ogiery 
właścicielka maj. Dziwiętnia p. O- 
buchowiczowa oraz właściciel mai. 
Dokszyce. Zarząd Stadniny nie 
wiadomo z jakich powodów pomi
nął Wydział Powiatowy, a ogiery 
przydzielił p. Obuchowiczowej, któ
ra jednak zrzekła się ich przyjęcia 
na korzyść Wydziału Powiatowego.

• 1 tu zaczyna się niezrozumiała 
historja: Wyaział Powiatowy zwró
cił się natychmiast telegraficznie do 
Zarządu Stadniny, prosząc ponow
nie o przydz.elenie ogierów — za
wiadamiając jednocześnie o zrze
czeniu się ich przyjęcia przez 
p. Obuchowiczową.

W odpowiedzi na depeszę Za
rząd Stadniny zawiadomił Wydział 
Powiatowy, iż ogiery te przydzie
lić musi (dlaczego?!) właścicielowi 
maj. Dokszyce, który również od 
3 lat ubiega się o nie. t

Biorąc pod uwagę, iż ogiery te 
bezsprzecznie w.ększą korzyść przy
niosłyby miejscowej ludności w 
razie ulokowania ich w gospodar
stwie wzorowem St-j/niku Wilej- 
skiego, położonem w centrum po
wiatu Wiłęjskiego — aniżeli w maj, 
Dokszyce, znajdującym się naa sa
mą prawie granicą bolszewicką, za
pytać sję godzi, czy podobne trak
towanie sprawy zgodne iest z inten
cją Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr 
Panstwowich.

W. M .  C — sk i .

Z G!ełdv W arszawskiej w dniu 
3 II. b. r.

1. Waluty
sprzedaż kupno 

Dolary . 8,92 8,<J4 8,99
II. Dewizy

I  Kino „POLONJA", ul. Mickiewicz? tir. 22. §
@ ------------------------------------------------ — --------------------e
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Jak zapowiadaliśmy w poprzed
nich numerach naszego pisma 
wczoraj o godzinie 11 ej p rzedpo
łudniem miała nastąpić w Oranach 
wymiana więźniów polsko-Iiiew- 
skiph, zoiganizowana przez Polski 
Biały Krzyż.

Na miejsce wymiany v'yjechali 
jeszcze w dniu przedwczorajszym 
przedstawiciele władz z Naszelni- 
kjetn Wydziału Bezpieczeństwa p. 
Kirtildisem, zastępcą starosty pow. 
Wileńsko-Trockiego p. Łukaszewi
czem, komendantem P. P. m Wil
na p. nadkomisarzem Reszczyń
skim i komendantem P P. pow. 
Wileńsko - Trockiego podkomisa
rzem Dubowskim na czele

Już przed jedenastą przedstawi
ciele polskich władz byli na miej- = 
scu. Przedtem przedstawiciel Pol
skiego Białego Krzyża porozumie
wał się z władzami litewskimi.

Więźniowie ze strony polskiej 
zostali pizytransportowani na miej
sce. gdzie się miaia odbyć wy
miana.

Tymczasem Litwini zakomuni
kowali, iż ze względów technicz- . 
nych wymiana więźniów w ozna
czonej godzinie odbyć się nic m o
że. Autobus wiozący więźniów 
miał im s.ę w drodze popsuć i 
dlatego nie mogą ich dostarczyć. 
Obiecywali jednak, że więźniowie 
lada chwila przyjadą.

Tymczasem w Wilnie na dwór- . 
cu o goaz. 5.40 po południu, na 
kiedy zapowiedziany był prz/jazd 
więźniów, zgromadziły się tłumy 
publiczności, które przyszły lua, by 
powitać wracających z kazamat li
tewskich do ojczyzny

Tymczasem przyjechał 1 nadk. 
Reszczyński, który zakomunikował 
zebranym, iż wymiana się nie od
była i sprawa przejazdu więźniów 
na razie nie może być dokładnie 
ustalona.

Jak się w ostatniej chwili do
wiadujemy zapowiedziany później 
przyjazd więźniów na godzinę 1 2-tą 
w nocy, został odłożony na dzień 
dzisiejszy na godzinę 7 m. 30 rano. 
Pożądanem by było, by publicz
ność, która wczoraj iak tłumnie 
zgromadziła się worcu i dzisiaj 
rano przybyła powitać bojowników 
o sprawę Polską na Litwie,

Szczegółowe sprawozdanie o 
wymianie więźniów damy w nastę
pnym numerze naszego pisma. (Z)

bank Handlowy 4,50- 4,85—4,71
B ankP oisl 109,00-410,50
Związek spółek zarobk. i \5 r -9,10 
Lilpop 20,00—19,75- -20,00
fi odrzejow 6,50—0,o3
Ostrowiec 13 75—14,25

lduaiM pasta do z
Krem Perłowy

Ihnatowicz, Lwów. 

Rozmaitości.
Charleston

Znan; rosyjski krytyk i feoreryk ba
letowy, W Swietlow, żyjący cDecnie w 
Paryżu wyrazi, w liście „o rosyjskiej ga
zety „Siegodnia*1 swe pogląjy na t. zw. 
tańce nowoczesne. Między innemi sta ra  
się odpow edzieć na pytanie: .Dlaczego
tańce wielkie trrym ały się tak długo, a 
w spółczesne dronne moir.et,ty taneczne 
nawzajem stale się wypierają"? Swietlow 
jest zrania. ze, .nauczyć się tańców skom 
plikowanych nie jest rzecz, łatwą, gdyż 
wymag- to  trudu, wytrwałości i czasu. 
Tańców pojeayńczycn, „/iroscczonych do 
najdalszycn granic możliy ości, każdy się 
tatwo nauczy w ciągu kilKu dni, a nawet 
kilku godzin Ale co ooiom mają robić 
zawodów, ,ancerze dancingów, profesoro
wie ..tańców modnych" którzy za go Izi- 
nę nauki charlestona pobierają 150 frar- 
ków? Charleston est do te^o stopnia 
głupim tańcem, że każda najniezdoiniej- 
szu dziewczyna? może się go nauczyć w 
ciągu wieczoru. Cały Paryż tańczy char 
Ieston nawet służące i iegną do miasta 
po jakąś drobnostkę, a tymczasem na 
bruku wytupują nogami, przygotowując 
się na wieczói Niema jui kogo uczyć. 
Trzeba wymyśleć ..owy taniec, trzeba za
rabiać pien.adze, aby jakoś żyć. A w tern 
za naszą cichą zgodą przychodzi z Ame
ryki mnOstwo tańców dzikich według 
mody negrów i goryli, zaczyna się sks“ 
kanie, wywijanie ciałem i tupanie, które 
w krótkim czasie przechodzi w modę, 
„profesorowie" znowu zaezynaią zarabiać 
po ’50 tranków na goizi.ię, a po cichu 
śmieją się z g.upoty ludzkiej. Taką jest 
naszs opoka, epoka ciasnych sal. braku 
czasu i drożyzny potrzeb życiowych,
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Dziś dawno oczekiwana premjera!
Najgłośniejsza sensacja świata.

Film, jakiego me było i jaki prędko nie zostanie stworzony

„ZŁODZIEJ 
z BAGDADU"

epos w 10 akt. W roli głównej naiwiększy artysta świata

Douglas Fairbanks.
Przecudne widoki Wschodu. Niewidziana wystawa. 

Genjalna gra. Frapująca treść.
Dla uczni i m łodzieży dozwolone,
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Z RUCHU STRZELECKIEGO 
Kursy sportowe

Związek Strzelecki oiganizuje 
o jecnie kursy sportowe dwóch ty
pów. W Zakopanem od 6 do 15 
lutego odbęazie się kurs narciarski, 
którego uczestnicy przewidciani są 
na instruktoiOw w' oddz ałaeh. Po- 
zatem w okresie zimowym i wio
sennym w poszczególnych okręgach 
odbędą się kursy instruktorskie 
gimnastyczno-sportowe pod kierow
nictwem instruktora z Warszawy z 
Komendy Głównej.

W ten sposób Związek Strze
lecki pragnie stworzyć sobie kadry 
kierowników sportowych.

Pierwszy kurs tego typu oubę- 
dzie w lutym w Breściu nad Bu
giem.

Kurs przysposobienia w ojskow e
go w Lidzie.

Z inicjatywy Związku Stizelec- 
kiei-o d two 19 dywizji zorganvo- 
wało w Lidzie kurs instruktorski 
P. W. dla Związku Strzeleckiego. 
Na kurs uczęszcza 25 stizelców,

1 Jczczenie rocznicy powstania  
styczniowego.

W Łużkach w dniu 23-go sty
cznia b. r. ku uczczeniu rocznicy 
powstania styczniowego staraniem 
kółka dramatycznego 5 Baonu K. 
O. P. odbył się uroczysty wieczór 
wr świetlicy garnizonowej, w pro
gram którego weszło słowo wstęp
ne, wygłoszone przez por. Wachow
skiego, trzy deklamacje, kfóre wy' 
powiedział kapral Risztagi i na

stępnie odegrano dramat pod tytu
łem „Władysław Rawicz*, osnuty 
na tle prawdziwych wypadków z 
roku 1863.

, Artyści z zadania wywiązali się 
należycie, a szczególnie pani Sie
radzka, która rolę Rawiczowej o- 
degrała z Drzejęciem

Na uwagę jeszcze zasługują kpt 
Bacz w roli Freitaga. kpt, Tatkuw- 
ski w roli Rawicza, por. Wachow
ski w roli księdza i kpt. Boruch w 
roli gen. Berga. Por. Sieradzki w 
roli służącego okazał się niezrów
nanym, jak i p. Kurabowa w roli 
Kulisk wykazała nadspodziewanie 
dużo życia. Por. Kozłowski w roli 
gen. Maniukins okazał niezużytą 
energję,1 plutonowy Ropek w roli 
Sobolewskiego był niezastępiony. 
Pani Chachulska jako księżna Go- 
Iicynowa i p Botuchowa jako jej 
córka odegrały swe role dobrze. 
Ulubieńcem płci pięknej został por. 
Kister, jako adjutant gen. Maniu- 
kina. '

Zaznaczyć należy, że sztuka dzię
ki rezyserji p. kpt lek. Sałkowskie- 
go, który mimo pięiszących się 
trudności zdołał ją wystawić, wy
padła wyśmienicie, a publiczności 
Łużeckicj dała pełne zadowolenie

S prostow anie. W ^rodoWem wsnom- 
memu pośmiertnem Ki. Arcybiskupa 

, Matulewicza skutkiem nieuwaęi zecera, 
opuszczono zostało kilka sł<Vy, które po
dajemy kursy w em. Mianowicie zdanie 
pierwsze brzmieć winno:

„Świeżo zmarły w Kownie, arcybi- 
zkup Jerzy Matulewicz był“ wbrew bez- 
krytj cznym twierdzeniom prasy wileń- 
SKiej („Expres Wileński"), wa-szawskiej 
(„Gazeta Warszawska '), krakowskiej 

, („G łos Narodu") rodowitym litwmem.

i  t o n u ?  mm  iii, . 01- 
działu i m .  I-w? hM itiiiO .

W dopełnieniu do notatki po
danej w numerze poprzednim o 
inicjatywie prof. dr. K. Karaffy- 
Korbutta, co do potrzeby założe
nia w Polsce Naukowego Instytutu 
Pracy dla przeprowadzenia badań 
nad pracą, jako zjawiskiem biolo
gicznym i społecznym — podajemy 
obecnie garść szczegółów z odby
tego, przed kilku dniami, dorocz
nego zebrania członków Wileńskie
go Oddziału Wars z. T-wa Hygje- 
nicznego, na którem sprawa po
wyższa była głównym punktem 
obrad,

- Po zagajeniu reprauia przez 
prezesa oddziału proł Karaffy- 
Korbutta—porządek dzienny został 
otwarty referatem inż. Gabryela 
Sokołowskiego o miejskich urzą
dzeniach sanitarnych wykonywa
nych przez firmę amerykańską 

. „Ulen* w niektórych miastach 
Polski.

Prelegent w nader treściwym i 
wyczerpującym referacie opisał fi-* 
nansową i techniczną stronę doko
nywał,ych robót, podaał je kryty
ce rzeczowej, wskazując na wzglę 
dnie niekorzystne dla miast wa
runki kredytowe, oraz na pewne 
wady techniczno-saniiarne przysz
łych r urządzeń, jednocześnie zaś 
wskazał na doniosły krok jakie 
miasta zrobią w najbliższej przy
szłości pod wzgiedem zdrowot
nym.

W dyskusji jaka wywiązała się 
na ten temat zabierali głos: • dr. 
Markiewicz, prof. Karaffa-Korbutt, 
prof Szmurło oraz inni członko 
wie oddziału, podkreślając ujemne 
strony sanitarne zarządzeń.

Przewodniczący prof Orłowski, 
dziękując prelegantowi za nader 
zajmuiący odczyt zaznaczył, iż po
mimo wszystkich lad urządzenia 
owe przyczynią się do podniesie
nia zdrowotności a przecież zdro
wie ludności jest największem bo
gactwem i największą potęgą każ
dego kraju.

Następnie prezes oddziału prof. 
Karafia - Korbutt podaje projekt u- 
tworzenia w Poisce Instytutu Pracy. 
Prelegent wskaznjęc na skompliko
wane ped względem psychofizjolo
gicznym zjawisko . pracy ludzkiej 
podkreśla, że jedną z głównych 
przyczyn, że zjawisko to zaczęto 
badać naukowo dopiero od nie
dawna — jest jego pospolitość.

(Dok. nast.).

w ilie !  powstania m - ! w -  
n isu K .ti  l i  L e n i e j .

Na teicnie województw . Wileń
skiego i Nowogródzkiego zamiesz
kuje około 530 lekarzy. Jak na ta
kie obszary liczba oczywiście mała, 
stanowi jednak bardzo poważny 
czynnik kulturalny na naszycn za 
niedbanych pod tym względem kre
sach.

W życiu lego odłamu imeligencji 
zaszedł ostatniemi czasy fakt do 
niosłego znaczenia. Ukonstytuowa
ła sie w W.lnie i rozpoczęła swv 
czynności WileńsKO ■■ Nowogródzka 
Izba Lekarska,—samorządne przed 
stawidelstwo stanu lekarskiego dla 
spraw zaw odowych oraz dla współ 
działania z właazun.i iządowemi w 
sprawach t. zw. medycyny społecz
nej i samorządowej. W związku 
z tern powstała pogłoska, jakoby 
polśka organizacja lekarska— s to 
warzyszenie Lekarzy Polaków w 
Wiln.e i na Drowhncji— ma się zli- 
kwdować, gdyż o wszysiKie sprawy 
zawodowe lekarzy orzz medycyny 
społecznej troszczyć się będzie Iz
ba LeKarska, która posiada egze
kutywę w zagadnieniach zaś spo 
łeczno lekarskich może współdzia
łać z czynnikami rząaowemi i sa 
morządowemi.

W rzeczywistości nie może być 
mowy o tem, by Stowarzyszenie 
Lekarzy Polaków zostało zlikwido 
wane. Przecież istnieją i prosperują 
inne organizacje lekarskie, jak np 
Związek Lekarzy Żydów. - , 

Wobec pogłosek o lrnwidacji 
Stowarzyszenia, jego zarząd ł na 
ostatn iem ogoli/em zgromadzeniu 
wysunął między innemi na porzą
dek dzienny sprawę roli Stowarzy
szenia wobec Izby Lekarskiej. Na 
zebrań.u tem pokazało się, że "ola 
ta ,ak była tak też i naaal pozo
staje doniosła; odpadły od Sto
warzyszenia .edynie te czynności 
które właściwie stanowiły wielce 
przykre i niewdzięczne zadanie, 
mianowicie czynności związane z 
załatwianiem zatargów zawodowych, 
oraz inne sprawy, które obecnie 
już podlegają załatwieniu w Za
rządzie lub też Sądzie Izby Lekar- 
skśej. Zebranie nawet uważa to za 
wielsi plus dla dalszego rozwoju 
Stowarzyszenia, ponieważ faktycz- 
n.e Stowarzyszenie egzekutywy me 
Dosiaaało.

Role więc obu organizacy, le
karskich streścić można w sposób 
następujący:

izba LekarsKa jest oficjalnem 
■ przedstawicielstwem stanu lekar- 

sk.egc na terenie dwóch wojewódtw 
ma za swe zadanie abać o sprawy 
zawodu lekarskiego i współdzia
łać z innemi czynnikami w zagad
nień.ach z zakresu medycyny spo
łecznej, a przy pomocy S^dii Izby 
Lekarskiej rozstrzygać nieporozu
mień.a, zatargi i wszelkie sprawy 
przestępstw przeciwko etyce.

Stowarzyszenie Lekarzy Pola
ków o^az Związek Lekarzy Żydów 
są organizacjami lekarskiemi nżro- 
dowościowemi, mają możność orna-’ 
wiania zagadnień społecznych i le
karskich, których na terenie Izby 
nie można swopodnie rozważać.
1 Stowarzyszenie oprócz tego ma 
szereg zaaań natury ogólno-społe- 
cznej i leKa^skiej, które omawia : 1 
może ooteir. wnosić n? teren Izby, 

Jak wykazała praktyka innych 
Izb istniejących od 3—4 lat, Izba 
nie jest w stanie ogarnąć wielu 
spraw'% zakresu hlgjer.y społecznej,

, brak jej bow.em na to czasu; tu 
właśnie Stowarzyszenie przychodzi 
Izbie na pomoc z inicjatywą, z o- 
pracowanvm materjałem, oraz z 
wnioskami, IzDa ze swej strony za
sięga opinii organizacyj lekarskich 
w pewnych sprawach, a w innych 
przychodzi sama z inicjatywą.

, Jedynie takie współistnienie i 
współpraca oficjalnego przedstawi
cielstwa stanu lekarskiego i Stowa
rzyszeń Lekarskich jest celowa i 
może sie >rzyczymć wieice w dą
żeniach Rządu i samorządów do 
podniesienia star.u sanitarnego 
kraju oraz zdrowia ludności. ,, 

Na ostatniem zebraniu Stowa
rzyszenia rdwn.eż poruszoną była 
sprawa ożywienia życia towarzys
kiego lekarzy Polaków. Ponieważ 
Stowarzyszenie własnego lokalu nie 
posiada, przeto Zarzaa przeprowa
dził pertraktacje z Zarządem K iu d u  
Inteligencji Pracujące;, a wykony- 
wując uchwałę ostatniego ogólnego 
zebrania rozsyła obecnie do wszyst
kich członków ankietę w sprawie 
należenia do powyższego Kiubu.

O działalności dotychczasowej 
Stowarzyszenia Lekarzy Polaków 
Zaiząd iego postara się w czasie 
najbliższym poinformować społe
czeństwo polskie.

huoujcie „ h u r je r  U iisnsk i” .
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KRONI KA. tego

Piątek

4
lutego

Dziś: Ansgarego B.
Jutro: Agaty P. M.
W schód słońca—g. 7 m. 12 
Wschód .  g. 16 m. 26

Nocne dyżury apiek,

W bieżącym tygodniu dyżurują:
Rodowicza — O strobram ska 4. 
Sapożnikowa — Zay aha. 
Jurkowskiego — Wileńska. 
Augustowskiego — Mickiewicza 10.

Stale dyżurują:
P<ka — Antukolsha 54.
Siekieizyńskiego — Zarzecze 20, 
Sokołowskiego -Nowy Sw:at, Targowa 9. 
Szantyra — Legjonov a 24. 
Zajączkowskiego—Zwierzyniec, Witold.

UR£ijDOV-ii

— B udow a szpitala psycnja- 
trycznegu . Od dwóch dni odbywa 
sit; w Wilnie zjazd przedstawicieli 
5-ciu województw wschodnich dJa 
om ówienia sprawy budowy szpita
la psychiatrycznego dia tych w o
jewództw

Obrady zostały ukończone wczo
raj. Szczegółowe sprawozdanie da
my w następnym numerze naszego 
pisma. (z).

MIEJSKA,

— Preliminarz budżetow y m. 
Wilna na rok 1927—28 Z dniem 
1-go lutego w Magistracie m. Wil
na został wywieszony na przećąg 
jednego tygodnia preliminarz wy
datków i aochodów m Wiina na 
okres od 1-go kwietnia 192/ roku 
do 31 marca 1928 r.

Zestawienie wydatków na po
wyższy okres przedstawia się na
stępująco:

Administracja ogólna 1.43 .'200 
zł. Majątek komunalny 134.400 zł. 
Przedsiębiorstwa komun. 1.261.782 
zł. Spłata długów 929000 zł. Dro
gi i place publiczne 524325 zł. Po
miary i plany rozbudowy 73150 
zł. Oświata 783370 zł. Kultur0 i 
sztuka 52640 zł. Zdrowie pubMcz- 
ne 1.816800 zł. Opieka społeczna 
173000 zł. Popieranie przemysłu i 
handlu 2000 zł. bezpieczeństwo 
publiczne 452200 zł, Różne 36915 
złotych.

Co razem wyraża sir  cyfrą 
8.276.782 zł. Strona dochodowa 
ilustruje następujące cyfry:

Majątek komunalny 443 90^ zŁ 
Przedsiębiorstwa 1.647.175 i\. Sub
wencje i dotacje 45.185 zł. Zwroty 
287.600 zł Opłaty administracyjne 
168.200 zł. Opłaty administiac) jne 
za korzystanie z urządzeń t-29.900 
zł. Dopłaty 2^000 zł. Udział w po
datku państwowym 215.000. Do
datki do podatków państwowych 
1 875.000 zł. Podatki samoistne 
1.532.400 zł. Różne 640 zł.

Po podsumowaniu powyższycn 
cyfr otrzymamy sumę wyrażającą 
się cyfrę 6.875.000.

Pozatem przewidziane dochody 
nadzwyczajne obliczone są na na
stępujące cyfry:

Podctki inwestycyjne 533.U00 zł 
Różne 870.000 zł. Razem 1.403.782 
złotych

Dodać należy, że budżet zesta
wiony został bez deficytu, (s)

— Protokół dla zatw ierdze
nia. Magistrat skierował do Pana 
Wojewody do zaakceptowania pro
tokół z ostatniego posiedzenia Ra
dy Miejskiej, odbytego w dniu 27 
stycznia r  b. (s).

— D elegat Magistratu w  R a
dzie Spożywczej. Pan Wojewoda 
polecił Magistratowi jednego ze 
swoich członków do Rady Spo
żywczej. (s;.

— O subsydjum dla Z w. Na
rodowej Poiskiej Młodzieży Aka
demickiej. Związek Narodowy Pol
skiej Młodzieży Akademickiej, 
zwrócił się do Mag.stratu Wileń
skiego z prośbą subsydjum. (s),

— Kalendarzyk przem eldo- 
wania na dzień dzisiejszy:

I Komisarjat. — Stefańska 37, 
53, 56.

II Komisarjat: Kupryjaniszki 1, 
4, 5, 6 (dom Wiszniewskiej) od 
8— 17 (domy Augusta i Czernia
kowskiej) 19—23, 25 (d. Wiszniew- 
sk.ego), 26, 27, 29, 3 1 - 3 4 .

III Komisarjat- Garbarska 20, 
9, Tatarska 18 , 22, 24, 26, 10. 12, 
bonifraterska 6 .

IV Komisarjat: Obozowa Nr- 
Nr. nieparzyste od 11—21 i od 
27—33.

V Komisariat: Świerkowa 5, 7, 
?, 11, 13, Legjonów od ZS do h >, 
Świerkowa od 15— 19 włączi e.

VI Komisarjat: Połocka 7, 29 
(2 domy) 33 (2 domy) 35, 14 (2 
domy)" 36, 40.

rc zamieszkują na terenie 
Okręgu.

Podania kierować należy do 
gimn. im. Zygmunta Augusta do 
dnia 15-go lutego 1927 r.

Do podania należy dołączyć: 
1 ) metrykę urodzenia, 2) życiorys 
własnoręcznie napisany, 3) świa
dectwo szkolne, dwie iotografie i 
4 świadectwo moralności.

ARTYSTYCZNA.

— Wieczór Poezji. W niedzie
lę, dnia 13 go b. m. o godzinie 8 
wieczorem odbędzie się w gimna
zjum im. Ad. Mickiewicza, ul. D o
minikańska 3, ostatni wieczór p o 
ezji znanej r tystk i dramatycznej p. 
Wandy Modzelewskiej, gdyż w 
przyszłości wystąpi utalentowana 
artystka w sztukach na scenie Re
duty na Pohulance

ZE ZWIAZ. 1 STO WARZ.

WOJSK OY1 A

— Uzdrowisko w Druskieni- 
kach. III Okr. Szefostwo Budow
nictwa w Grodnie organizuje w 
uzdrowisku Diuskienruckiem szpi- 

* tal sezonowy dla oficerów i icn 
rodzin. W związku z tern Szefost
wo Budownictwa wynajmie w u- 
zdrowisku odpowiedni biidynek lub 
willę (mniejwięcej 20-pokojową, z 
ogroaem i budynkami gospodar- 
czemi) na okres 3 letni na czas 
od 15 maja do 31 września każde
go roku, począwszy od roku 1927. 
Termin składania ofert upływa 20 
lutego b. r.

— Zarząd  Związku Zaw odo
w ego  Literatów Po/skich w Wil- 
i.ie podaje do wiadomości człon
ków Związku, iż w myśl decyzji 
Zarządu, powziętej na zebraniu w 
dniu 3i-go stycznia r. b. Warne 
Doroczne Zgromadzenie członków 
Związku odbędzie się w poniedzia
łek dnia 7-Iutego r. b. o godzinie 
7 wieczór w sali Dziekanatu Wy
działu Sztuk Pięknych (Uniwersy
tecka 3).

Gdyby pierwsze Zebranie nie 
doszło do skutnu z powodu braku 
kworum, drugie odbędzie się w 
poi godziny później, o  7 i pół 
wieczorem, bez względu ma ilość 
obecnych członków Związku.

Zarząd uprasza członków Związ
ku o najliczniejsze przybycie na 
Walne Zgromadzenie, którego po 
rządek dzienny przewiduje sprawo
zdanie ustępującego Zarządu, wy
bór nowego i Komisji Rewizyjnej, 
oraz wolne wnioski.

Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą.

Zarząd na posiedzeniu w driu 
31-go stycznia r. b. przyjął w p o 
czet członków zwyczajnych Związ
ku; p, Jana Bułhaka, p Zofje Ko- 
werską-Klasse, p Rugenję Masie- 
jewską, zastępcę prof. St. Matusia- 
ka, Rektora Stanisława Pigonia, 
ar. Tadeusza Szehgowskiego i p. 
Stanisława Węsławskiego.

umieć z opery „Carmen11, tango hiszpań
ski i inne), krakowiak, druga rapsodja- 
lisrta, tańce cygańskie, węgierskie, am e
rykańskie, charleston, Black-Bottom i 
inne—wystawione przez znaKo:n'*egc bz- 
letmistrza zespołu murzyńskiego Dungiasa. 
Wystawa Charlestona i Black-Botiunia 
przez Doriglas’a jest obecnie największą 
atrakcją w Paryżu, Londynie i Berlinie.

Wilno poraź pierwszy zobaczy rze
czywiście prawdziwe tańce współczesne.

Bilety .v cenie od 6 zł. do 50 gr. 
nabywać można w biurze „O rbis" i w 
dzień przedstawienia w kasie teatru od 
godz 5-ej popoł.

— Ł  T ea tru  PoHkiego. „Pociąg wi
dmo". Dziś po raz ostatni na przedsta
wi jniu w ierze, nem grana będzie sensa
cyjna sztuka „Pociąg widmo".

— Ju trze jsza  prem jera. Jutro po 
raz pierwszy grana będzie s ły m a faiaa 
..nakomitej spółki autorskiej Henneęuina 
i Vebera „Codziennie o 5-ej“.

— Koncert popołudniowy. W sobo
tę 5 b. rn. o gcd i 5-ej wiecz. odbędzie 
się w Teatrze Polskim wielce in teresują
cy koncert młodocianych sił artystycz
nych Haliny Keimanowiczówny, utalento
wanej piani stki, uczenicy Cecyiji Krewer, 
oraz Marji Bloch—uzdolnionej skrzypacz
ki, uczenicy A. Kontorowicza.

— K oncert Śliw ińskiego. W niedzie
lę nadchodzącą 6-go lutego o godz. 6-ej 
i pćł w gmachu Teatru Polskiego „Lu
tn ia"  wystąpi raz jeden znakom ty pja- 
n .sta Józef Śliwiński.

Kasa czynna od 11— 9 bez przerwy.

Z S iWfiW.
O defraudacje pocztowe.,

T e a tr  i muzyka.

SPRAWY SZKOLNE.

— Fgzamina z 6 kl. gim na
zjum przy Kuratorjum. i gj amina 
z kursu 6 Klas gimnazjum przy 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego Wi
leńskiego odbywać się będą v, 
miesiącach lutym — marcu 1927 
r. w gmachu gimnazjum państwo
wego im. Zygmunta Augusta w 
Wilnie.

Początek egzaminów odbędzie 
się w poniedziałek dnia 2 1 -go lu
tego 6, r .

W Okręgu Wileńskim zdawać 
egzamin mogą tylko te osoby, któ-

— Reduta na Pohulance. „Lekko
m yślna s io s tra " . Wobec wielkiego po 
wodzenia jakiem się cieszy komedia wł, 
Perzyńskiego -p t. „Lekkom yślnasic stra" 
z udziałem: J. Sof liej, W. Osterw.ny, J. 
Kossowskiej, J. Osterwy. Z, Chmieliń
skiego. E. Glińskiego i R. Łacińskiego, 
grana bądz'e do niedzieli włącznie, po- 
czem udajt się na objazd po Kresach.

Ceny mieisc od 50 gr.
Bilety i abonam enty sprzedaje co 

dziennie Liu-o .O rb is" , Mickiewicza H , 
od 10 do 4.30 popoł. w dnie powszednie, 
i od 10 do 1? w niedziele i święta. Ka
sa Reduty czynna jest od 5-ej popoi. w 
dniach przedstawień popołudniowych 
od 1 1 -ej ,ano .

— W ieczór baletowy sióstr BekeU  
W programie wieczoru, baletowego Julji 
i Heleny Bekefi w poniedziałek 7 b. m. 
szereg tańców hiszpańskich (Habanera,

Mieczysław Krupa chodził dłuż
szy czas bez Drący. Żył jednak 
dość rozrzutnie, będąc w posiada
niu grubszej gotówki. Przyszedł 
jednak moment, kiedy skonstato
wał pustki w kieszeni. Otrzymał 
wówczas posadę kierownika urzę
du pocztowego w Woionowie. 
Skromna Densja nie pozwalała mu 
na hulaszcze życie. Wystarczała 
tylko na życie. A Krupa chciał się 
bawić. Nie mógł pogodzić się z 
rzeczywistością.

Manipulacje pocztowe na pocz
cie przy swoim SKomplikowaniu 
daja niesumiennym i lekkomyśl
nym urzędnikom zawsze pole do 
różnych nadużyć. Wykrycie defrau- 
aacvj następuje często dopiero po 
kilku miesiącach od chwili ich po
pełnienia. Tę okoliczność wyko
rzystał lekkomyślny Krupa. Nade
słany został do Woronowa list z 
weKslem na 300 złotych od Wileń
skiego Dumu Bankowego Bunimo- 
wicza, wystawiony przez tamtej
szego mieszkańca Zypela Berkc- 
wicza. KniDa weKsel zrealizow ał, 
pieniędzy jednak do Bunimowicza 
nie odesłał, odnotowując w książ
ce doręczeń, iż weksla nie zreali
zowano.

W dwa miesiące później porry- 
s ’owy Krupa wystawił przeKaz na 
760 złotych na imię Stanisławy 
Kasprowiczównej, zamieszkałej w 
Wilnie nie wpłacając tej sumy. 
Pieniądze pob-ał w Wilnie. To sa
mo powtórzył kilkakrotnie z tą 
różnicą, że sumę podwoił.

Pozatem Krupa popełniał cały 
szereg drobnych defraudacyj. Nie 
gardził tak drohnemi sumami jak 
3—4 -złote.

Urwało mu się jednak • w koń
cu. Defraudacje zostały wykryte i 
lekkomyślny Krupa powędrował na 
Łukiszki.

Wczoraj sprawa ta była przed
miotem rozpraw w Sądzie Okrę
gowym.

Oskarżony przyznaje się do p o 
pełnionych defraudacyj. tłumacząc 
się, iż przed wstąpieniem na służ
bę państwową żył ponad stan i 
zadłużył się. Nie mając pieniędzy 
na opłacenie długów popełnił de
fraudację. Prosi o niski wymiar 
kary. Prok. Sakowicz w dłuższein 
przemówieniu wskazuje na plano
wość w Dopełnianiu aefraudacji i 
domaga się surowego wyroku. 
Sąd w składzie sędziów Jodzewi- 
cza, Hryniewieckiego i Piłsudskie
go po krótkiej naradzie wnosi wy
rok skazujący Mieczysława Krupę 
za zdefiaudowanie 300 złotych na 
1 rok więzienia z zaliczeniem 9 
miesięcy aresztu prewencyjnego.

Za sporządzenie fałszywego 
przekazu na łączną sumę 1860 zło
tych na 2 lata i 6 miesięcy wię 
zienia.

Za stałszowanie fałszywego prze
kazu na sumę 7o0 złotych na 1 
rok I 6 miesięcy więzienia i za 
drobne defraudacje n? 2 miesiące 
więzienia-

Sąd postanowił traktować te 
kary jako łączne i skazać go na 2 
lata i 6 miesięcy więzienia, zali
czając mu 9 miesięcy aresztu pre
wencyjnego. Zdan.

Za podrywanie kredytu.
Pismo żydowsKie „Cajt* w Nr 

z dnia 13 kwietnia 1925 roku u- 
mieściło notatkę, w której nadmie
niło o  całym szeregu bankrutetw 
różnych firm wileńskich. Między 
innemJ pismo to podało zmyśloną 
wiadomość o rzekoinem bankru
ctwie starej polskiej fmmy Kauicz.

Firma Kauicz podała redakcję 
„Cajtu do sądu za podrywanie 
kredytu.

Wczoraj „prawa ta była rozpa
trywaną w Wydziale Karnym Sądu 
Okręgowego. Oskarżony tłumaczył 
się, iż notatka ta dostała sie do 
pisma bez jego wiedzy. Pożarem 
redakcja na drugi dzień umieściła 
sprostowanie, w którem odwołała 
nieprawdziwą wiadomość o ban
kructwie firmy Kauicz.

Sąd jednak nie podzielił zdania 
osKarżonego i skazał go na 300 
złotych gi żywny, z zamianą w ra
zie niewypłacalności na 2 miesiące 
aresztu. Zdan.

Wychodząc Malinowski jowie- 
dział, że choć on za tego konia 
nie zaDłacił, jednak znajuzie się 
sposób na to, żeby ten koń do 
niego nalAał. Działo się to póź
nym wieczorem i po libacji, nic 
więc dziwnego, że nikt na t<= s ło 
wa zbytniej uwagi nie zwrócił Na
zajutrz zrana przekonano się, że 
koń  zniknął, jak kamfora. „Ani 
widu, ani słychu*, jak się to m ó
wi. NaroDiono oczywiście kr/yku i 

/ ściągnięto za nogi „Bogu du:ha 
winnego* Malinowskiego z łóżka.

Ten wstał, przetarł oczy, a że 
go nieco do wczorajszej libacji za
mroczyło, więc nie odrazu się zor
ientował, czego od niego żądają, 
zorientowawszy się zaś, pomedy
tował, poskrobał się w głowę i za
decydował, że koń się musi zna
leźć. W tym celu udał s ’ę wraz z 
poszkodowanym, jego bratem i 
sołtysem jako osobą urzędową do 
zamieszkałego w Wilnie na trak
cie Batorowym niejakiego Włady
sława Polaczenki, jak się okazało, 
wczorajszego swego „kolegi*" i za- 
szeptawszy z rum trochę, kazał przy
byłym z sobą lnkielewiczom przy
nieść wódki. Wódka się znalazła, to 
warzystwo się nią pokrzepiło i nie
spodziewanie, cudownym sposo- 

* bem. wyrósł, jak z pod ziemi „za
giniony* kor lnkielewicza, I wszyst- 
koby się na tern skończyło, gdy- 

; by się w sprawę nie wdała siostra 
' poszkodowanego, która zdążyła w 

międzyczasie zawiadomić o wszyst- 
kiem oolicję. •

„Gdzie djabeł nie może*, no  i 
tak dalei. jak w przysłowiu, m u 
siał sobie powiedzieć Władysław 
Polaczenko, idąc do ula, policja 

‘ bowiem, mając nieco odmienne 
zdanie w przedmiocie cudownego 
znalezienia się „zaginionego* ko
nia, umieściła „usłużnegc Kolegę" 

■ Dod kluczem, gdzie okazje do czę
stego zakrapiania się alkoholem 
za różnego rodzaju koleżeńskie u- 
slugi niestety się nie zdarzają.

W śród pismu

3 fioiega.
Dnia 25-go stycznia r. b. do 

Jana lnkielewicza, zamieszkałego 
w miasteczku Porudominie .ziawił 
się jego sąsiad, Kazimierz Mali
nowski, w towarzystwie jakiegoś 
„kolegi*, aby kuDić konia. Targo
wano się czas dłuższy, pito przy- 
tem wódkę, jak obyczaj przykazuje, 
ale do zgody jakoś nie doszło.

„ S te r"  w Nr. 5 przynosi dokończe
nie streszczenia *-aportu prof Kemmere- 
ra, gdzie os.re> krytyce poddany zos‘ai 
nasz monopol tytoniowy. Adam Zagórski 
omawia krytycznie dwie ostatnie prem 
iery pc l ^ e  „Amatrosa" M. Fijałkow
skiego i „Uśmiech losu" Perzyńskiego.

„S i r.a t"  Nr. 5 drukuje wycieczkę p. 
M. Fijałkowskiego przeciw krytyce tea- * 
trainej p. t. „Polowanie na autorów". 
Artykuhk Kończy s,ę konkluzją „talentu 
(mkt) nie ustrzel.". Święta prai da' Me 
o swoim talencie najmniej ma do powie
dzeń a właśnie auto- jeżeli mechce być 
megalomane...,

„G ło s  P raw d y " Nr. 178 arłykuł p.
J. Krewsk ego o Kaden Bandruwskin . r 

„ C o rro e d ia "  Nr. 5 cawie-a szereg 
sprawozdań tea ira 'n vch i tnmc wych.

„G azeta lite rac k a"  Nr. 3 jak zwy
kle przynosi szereg interesujących arty
kułów z dziedziny literatury i teatru oraz 
utworów oryginalnych. Od czasu kiedy 
przestaw wychodzić „S k afa n d er"  jest io 
ifcdyne boaaj pismo w Polsce, gdzio stale 
drunuje się wiersze i to  doDre.

Ukazał się w Wilnie pierwsza numer 
ili-strm /aiiego tygodniki. „S w ia t.lim 1 
pc święconego teatrowi, kinu. plastyce 
radjotonji i sportom , Redaguje p isiro  p. . 
R. Kawalec

W sobotę  dnia 5 -go Lt-tegu 1927 roku  o godz. 11-ej wiecz. w salach tea tru  „Kakadu*, Dąbrowskiego 5

WIELKA MASKARADA p. t. KARNAWAŁ w „KAKADb*‘.
Stroie balowe wizytowe i kostjumy. Maski nie obow :ązuj4- Bufet na miejscu. Gmach teatralny dobrze ogrzany

J '  Bilety w cześn ie j do nab y cia  w Kasie teamu „Kakadu" od godz. 5 ej w ie c ,-_______________________ 3499

Diun K i r o  i hadu 
H e i m  D. W a r n a ,
Wilno, Trocka 17, tel. 781,

>1

Kino - Teatr

H elios”
Wileńska 38.

Najgłośniejsza 
sensacja sezonu! BRACIA SCHELLENBERG
w ro< Ko m  t a l i i ,  Lii Daycve i L j agłówn.:

Monumentalny 
arcyfilm.

z serji wszechświatowych szlagierów. Seansy o godz. 
4, 6, 8 i 10.15 wiecz.

Najtańsze źródło zakupu 
nieterjałów elekiro Tech
nicznych i radiowych. 
Ceny konkurencyjne. 
Prosimy o przekonanie 
się. 3 r

Przetarg.
Wydział Elektryczny Magistratu miasta 

Wilna ogłasza przetarg ofertowy na dostawę 
500 słupów-

400 slupów dla sieci powietrznej ele
ktrowni 10,5 mtr. wysokości, 18 cm. gru
bości w cieńszym końcu.

100 słupów 13 mtr. wysokości i 18— 
20 cm grubości w cieńszym końcu.

Słupy muszą być oczyszczone z kory 
i dostarczone na place: przy budce trans
formatorowej na W. Pohulance koło słupów, 
na plac przy zbiegu ulic Szkaplernej i N.e- 
śweskiej oraz na plac przy E'ektrowni Cen
tralnej na Rybakach mniej więcej w rów
nych częściach. Słupy muszą być zdrowe, 
proste, bez skaz, bez dużych sęków i zimo
wego cięcia.

Dostawa powinna być zakończona w 
kwietniu.

Należność za słupy ze względu nt. oud- 
żet moż2 być uiszczona ooczynając od 1 -go 
kwietnia b. r.

Przetarg odbędzie się w dniu 15 lutego 
1927 roku o godzinie 12 -ej w południe.

Oferty winne być złożone w Wydziale 
Elektrycznym Magistratu miasta Wilna, po
kój 06—dnia 15. II. 1927 r. do godz. 11 r.

Wadjum 5°/o.
Dyrekior Elektrowni M.ejskiej 

3495 (—) Giatm an, inżynier.

M eble
łóżka angielskie 

fabryki 
„KONRAD, 

JARNUSZKIE
WICZ i S - k a “,

T-wo Akc. w Warszawie,,
MEBLE gięte fabr. „THONETA"; otomany, 
materace, kreaensy, stoły, krzesta, szafy,, 

garnitury salonuwe, meble biurowe i t. p.

D. H. F. Mieszko w sk:
Wilno, ul. Mickiewicza 23, tel. 2 99.

Na prowincję wysyłamy towary za zaliczeniem .

WĘGIEL opałow y
i kowalski

z dostawą ó d  1 tonny w zamkniętych plom 
bowanych wozach. Ceny najniższe.

N. DEULL, Jag ie llońska  Nr. 3, m. 6, 
te le ton  811. 3484

PRZCTARG. Oddział Mechaniczny w Wil
nie Dyrekcji Kolei Państwowych wywołuje przetarg 
na oczyszczanie i dezynfekcję wagonów osobo
wych na stacji Wilno, na przeć ąg jeunego roku od 
dnia 1 -go kwietnia 1927 r.

Reflektanci winni złożyć do wymienionego 
Oudziału, Dworzec Osobowy, om ach  A dm inistra
cyjny, pykój Nr. 37. nie później 15 marca r. b do 
godz. 12  w południe, iferty w zapieczętowanych 
Kopertach z napisem: „Na m zetarg na uczyszczanie 
wagonów osooowych w Wilnie" należycie ostem 
plowane, z dołączeniem kwitu Kasy Stacyjnej na 
600 zł. kaucji.

W ofertach należy wymienić ceny za oczysz
czanie jednego wagonu, oddzielnie za gruntowne 
i oddzielnie za pobieżne, na każdy rodzaj wago
nów: wyściełane 4, 3 i 2 osiowe, twarde 4, 3 i 2 
osiowe, oraz bagażowe, pocztowe i sypialne z uży^ 
ciem odkurzacza elektrycznego, oraz ceny na te 
wagony bez odkurzacza.

Kondycje można przejrzeć w biurze Oddzia
łu  pnu powyższym adresem codziennie od godz. 
9-e< do 13-ej oprócz świąt.

Oddział Mechaniczny zastrzega sobie prawo 
wolnego wyboru ofeitanta, lub oddanie robót z 
wolnej ręk:

Ofertantom  odrzuconym kaucja będzie zwró
cona w ciąąu 10 dni.

O d d zia ł Mechaniczny w Wilnie D. K. P, 
3479-3817-Vl-I

F D M L E
Sp. r o. o.

D R U K A R N I A  ,,PAX“
Ul. Św. IGNACEGO 5. WILNO.

Telefon Nr 8- -93
Wykonuje w szelk ie roboty drukarskie 
i introligatorskie szybko i douladnle.
CZAS™ISMA 

KSIĘGI ńCMUNKOWa,
KSIĄŻ! 1 I BROSZURY,

TABELE, U L F ‘ Y, 'LAKATY,
DRU .I KOLOROWE 1 ILUSTRACYJNE 

CENY NISKIE.
WYKONANIE DOKŁADNE I SUMIENNE.

„UNIVE!=3PL“
Patefony f Gramofony

na raty na 6 miesięcy
Wielki wybór płyt Datefonowych i gra
mofonowych. Instrumenty m u z y c z n e .  

Maszyny do szycia i rowery.
WSZYSTKO NA RATY HI

G ramotony od 75 zł.
WILNO, UL. WiELKA Nr 2 l. 3460

Sprzedaięr.iebie oka
zyjnie oraz fortepjan. 
Ogiąi ać od g. 11—2 co
dziennie. Ul, Witoidowa 
5. m 2. 3473

Pfeniądze
na oprocentowanie 

pod mccne gwarancje 
najdogodniej lokuie 

Dom H a h d l. - Komis.
„Zachęta"

Kupimy
natychmiast dome1; 3 - 
DOKOjuwy, z placem 2UC 
300 sążni nnd orzeg'* 

Wjl fi.
Dj" handi.-Komi:
,t Zachęta ̂*

Gdańska 6, tel. 9-C
350C

Gdańska ó, tel. 9-05 
3501

P p I ń D y  [ M y m i )  s p ł a w i a  s ta l i
znający się dokładnie i fachowo na robo
tach stolarskich i tapicerskich. Oferty z do- 
kładnem podaniem curiculum vitae, świa
dectw i referencji składać w Biurze Ogło
szeń St Grabowskiego, ul Garbarska 1 , 
pod Nr, 60001. 3491-0

[U l t im a  i Kawiarnia
„ZDROWIE4*

ul. W'ielk« Nr. 22 (cbok 
hotelu NiszkowskieSo) 
Dolecą rm aczne i zdrowe 
śniadania, obiady i kola
cje oraz rozm aitego -o- 
dzaju pieczywo. 2148

6 pokoi, ku
2 orzedpeł

drobne ubikacji 
piwnica, skladzil 
ktp'czność, świei 
montowane, w 
miasta ouuajrr.ę 
miast i tanio. Ai 
ńa Biuro Ogło i 
tana, ulica Nien 
tel. 72z.

Cerata, linoleum, d iodniki lutowe, 
w y c ie rac zk i , '" “ S ,?0 kalosze i S S
I. WILDSZTfcJNA, Rudnicka 2 .

(KS>O3<SS>0DCSD0IKS£>0®ń<SS>90<S>00<5S>00<Sj5

2 .sub ion t tymcza 
zaświaeczen.c, \ 

ne przez 19 F. A P 
imię Franciszki- K 
lewskiego uniewaii

la k ła d  fryzjerski Wileń- 
L ska Nr 10. Manicure 
?ypełii, pierwszorzędne 

1 ł. Strzyżenie pań z 
pudfryzow. 1 zł. oraz sa
lon męski. Jbsługu.ą 
pierwszorzędni fachowcy.

1 1  nieważnirm zgubioną 
, '■■'•zę am erykańską 

na unię Sora Kagar., Mo ■ 
łodeczno ; 493

Ogłoszenie.
3. Okręgowe Szefostwo Budownictw? w G rod

nie „oszukuje w drodze konkursu całego budynku 
(w:lli) w L W roiusku w Druskienikach na Sżpitai 
sezonowy dla oficerów i ich rodzin na okres 3-ch 
letni, w czasie od 15 maja d< 31 września każdego 
roku tpoeząwszy od roku 1927).

Fuaynek (willa) wfrrien się składać: około 20 
pokoi sysiemu korytarzowego, kuchni, pomieszcze
nia dia służby, spizarn. 1 powinien posiadać insta
lację ..ektryczną

Prócz tego, konieczne są potrzebne ogród, 
budynek gospodarczy, loaownia i studnia obok 

budynku.
Oferty z podar am s ysokości czynszu na se- 

•zon i w arunk iw płatności należy składać w term i
nie do ania 20 lutego r. b. do 3-go Okręgowego 
Szefostwa Budownictwa w Grodnie, ul. 3-go Maja 
Nr. 6 , gdzie również udziela się wszelkich infor- 
macyj.

Okręgowe Szefostw o Budownictwa
349a-3922-VI L. dz 720/R P

Firma A. MOHL
Zamkowa 8.

Tylko 10 dni. 3496 
Wyprzedaż wyrobów 

wełnianych

Naistar-
„vmr ■ imuiu szi firma 
w kraju załoz. w 1840 r.

ul. Dominikańska 1.7, 
teie JO-58. 3-1236

|  z ustępstwem  do 30°|0 |

t*a» 'am fa - jadłodajń'*  
U Społeczni dawn. Pod
zamcze, Królewska Nr, 
Sniad- nia obiady i 
cje. Obiad z 3-cl dań 
1 zł. 20 gi. Gabinety.taoń-b

0<SZ>00CS>0<2O<2>0C<S>00<*S>00<2>00<2XUc3E>0
Onłufnł" zakład opty- 

i.llUlflD * czio-okulisty-

Czy zapisałeś się na członka 
L. O. P. P.?

etny, największy w Wi
leńszczyźnie właśc. r  -cia 
Olkieniccy, w^nn, ulica 
Wie.ka 6. WicJki wybór 
fotograficznych przyoo- 
rów. Wydrjc okulary po 
receptach Kasy Ckorycn.

16<n-b

®©00®©@®
Ogłoszenia

norii W W W '
p rz y jm u je

na najbardziej 
dogodnych 
warunkach

A D M ^IS^E aC JA  1 
„Rurjora Wileńskiego’* 

Jagiellońska 3.

Wydawca To w, Wvriav. JPcf.oń'* « .  z *2x. odo. Drak. _Pss“, »L &v Ijfo j 5. Tal.
/

Raiaktor w/a A Faranowaki.


